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Morderca przed o • • 

Cyniczny uśmiech towarzyszy zeznaniom Łaniuchy.—W po­
goni za beztrcskiem życiem.—Zbrodniarz w wieku lat 19 
jest erotycznie nienormalny.—Dlaczego nie zabił p. Szustra? 

„ . - a w i d o k 
n a d s o b ą 

Przy otwartym J u d a s z u " 
Morderca małż. Tyszer, Stanisław 

Laniucha, przesiaduje w areszcie przy 
komendzie policji w cek' Nr. 16. gdzie 
przebywa samotnie. Obok celi ustawio­
no stały posterunek, który przez cały 
dzień śiedz. przy otwartym judaszu kaz 
dy rucn zbrodniarza. Morderca Laniu­
cha zdradza stale zdenerwowanie, cho­
dzi po celi bez przerwy jak osaczon> 
zwierz. Bardzo często słychać jak mó-
w.: 

— Byleby czemprędze] sad, aby raz 
z tem skończyć. 

Wobec tego, że władze śledcze od-
m ó w l y przyjmowania jedzenia dla nie­
go przez rodzinę, spożywa on jedzene 
więzienne. 

IV pogoni za zyskiem. 
Wczoraj przybył do aresztu urzędu 

śledczego sędzia śledczy drugiego re­
wiru p. Grzyź, który w c>agu kiku go . 
dzin przyjmował zeznania przez morder 
cę. 

Na wstępie morderca oświadczył, że 
zeznania jego złożone przed władzami 
Śledczcmi 

były złożone dobro-
wolnie 

1 zgodnie z jego sumieniem. Podczas ze­
znawania zachowywał się on 

nad wyraz cynicznie, 
przyczem odpowiedzi Jego, Jak 1 uś­
miech przy składaniu niektórych wyja­
śnień były 

wprost odrażające. 

k r w i 
S" — m ó w i m o r d e r c a 

r. * ! 

O nastrjach Łaniuchy w wiezieniu do. 
wiadujemy się ze sfer policyjnych co 
następuje: 

Czynu swego nie żałuje. 
Zamordował Tyszerów z zupełnie 

zimna krwla. 
Zamordował ich z chęci zysku. 
Od dwóch tygodni przed zamordowa­

niem codziennie prawie przychodził do 
mieszkania Tyszerów, rzekomo w spra. 
v. ie kupna instrumentu, 

nosząc przy sobie stale 
narządzie mordu—topo­

rek. 
tocz nigdy nie mia« odpowiedniej okazji 
do dokonania zabófstwa, ponieważ sta. 
Ie przebywali goście lub interesanci. 

Z myślą zamordowania Tyszerów no­
sił się już od 3 tyg*«kii t j . od czasu, gdy 
stracił posadę u ostatniego swego chle-
i>odawcv Fuldeiro przy ul Gdarskiej 112. 
Wskutek utraty możności zarobkowa­
nia miał wielkie przykrości od rodziców 
swych, którzy domagali się stale pie­
niędzy na utrzymanie go. Dlatego też 
uknuł plan zamordowania Tyszerów, 
wiedząc, że są oni bardzo bogaci I zra­
bowane u nich pieniądze dadzą mu moż­
ność pro wadzenia 

spokojnego; beztroskiego 
życia. 

Szczególnie starał się o uzyskanie więk 
szych sum na leczenie choroby przykre] 
jaką jest 

niemoc płciowa, 
oraz chęć nauczenia się jakiegoś rzemio­
sła, ażeby ińe być zależnym stale od ko. 
goś. Plan jego poprzedni zamordowania 

właściciela składu fortepianów 
SZUSTRA. 

przy ul. Aleji 1-go Maja został zanie­
chany, wskutek tego, i e 
JEST ON CZŁOWIEKIEM NIEZAMOŻ 
NYM I DLATEGO TEŻ DOKONANIE 
MORDERSTWA BEZ ZYSKÓW DLA 
SIEBIE NIE UWAŻAŁ ZA WSKAZANE. 

Na pytanie władz policyjnych, czy 
wie ile pieniędzy znajdowało sie wów­
czas w kasie ogniotrwałej Tyszerów, 

odpowiedział, że odczytał po zabójstwie 
w prasie, jakoby w kasie znajdowało się 
około ćwierć miljona złotych. Tyle pie­
niędzy nie chciał. Zadowoli łby się wów 
czas 3000 złotych, gdyż gdyby mu się 
udało zrabować tak wielka sumę pie­
niędzy, napewno by zwariował. 

Na widok k r w i . . . 
PYTANIE: Czemu pan tak znęcał się 

nad sweml ofiarami? 
ODPOWIEDŹ: — Plan mój był, a-

źeby pierwszym uderzeniem toporka za-
mordować, jednakże 
NA WIDOK KRWI OFIAR SWYCH, 
STRACIŁEM WŁADZĘ NAD SOBA 
i rozbestwiłem się, działałem zupełnie 
bezmyślnie. Po dokonaniu mordu odra. 
zu uspokoiłem się i przystąpiłem 
wp*erw do niszczenia w pośpiechu śla­
dów, jak zabranie wypisanego rachunku 
(podczas nalepiania przez Tyszerową 
znaczków stemplowych została ona za . 
mordowaną). Gdybym wiedział, że ra­
chunek pierwszy źle wypisany przez 
Tyszerową I zawierający nazwisko, od­
grywać będzie naczelną mię przy w y ­
kryciu, bezwzględni zniszczyłbym go. 

** ' 
Dalej Łanlircha powiedział, i e nie n-

dekał z Lodzi ponieważ w bład wpro­
wadziła go prasa. Pisma podawały w ie . 
ści. że widziano dwóch mężczyzn prze­
bywających na miejscu zbrodni. Bez­
względnie uciekłby natychmiast z Ło­
dzi ale to dało mu tę pewność, i e 

*&siaa f e d c z e śledztwo swe sklerowa-
Jb tnptKJe na Inną drogę. Z tych właś. 
[nie względów nie śpieszył się ze znisz­

czeniem tak ważnych dowodów rze­
czowych w domu, jak zakrwawione u-
branie, oraz narzędzie mordu—toporek. 

Przewiezienie mordercy. 
W dniu dzisiejszym zabójca ś. p. mał­

żonków Tyszerów oraz służącej ich ś. p< 
Borowskiej zostanie przesłany do wóę* 
zienia przy ul. Kopernika, gdzie rozpocz 
nie się szczegółowe badanie przez sę-
dziiego śledczego, (p). 

P o g r z e b of iar mordu . 
Tysiączne tłumy odprowadzały szczątki ś. p. Tyszerów 

na miejsce wiecznego spoczynku. 
Wczoraj „Express" doniósł jui szcze­

gółowo o pogrzebie ś. p. małżonków Ty­
szer. Dodajemy tylko dzisiaj do tej rela­
cji, i e nabożeństwo żałobne celebrował 
osobiście ks. biskup Tymlenieckl, po­
czem odprawił egzekwię, przed katafal­
kiem. Po nabożeństwie żałobnem wygło 
sił przemówienie eks. prałat Bączek. O 
godzinie 11 m. 30 nastąpiło wyprowadzę 
nie zwłok z kościoła do karawanów i 
wkrótce kondukt wyruszył w kierunku 

starych cmentarzy. Kondukt pogrzebo­
wy prowadziło 15 księży z ks. prałatem 
Bączkiem na czele. Za karawanami wi­
dzieliśmy licznie przybyłą rodzinę, zna­
jomych, przyjaciół, przedstawicieli ku­
piectwa, stowarzyszeń, których ś. p. Ty­
szerowie byli członkami. 

Kondukt przeszedł ulicami Przejazd, 
Andrzeja, Żeromskiego. 

Nad mogiłą przemawiał ks. prałat 
Wyrzykowski, poczem posypały się na 

wieka trumien ciężkie grudy ziemi. 
Tak Łódź pożegnała dwie niewinne 

ofiary 19 letiiiego zbrodniarza... Jedynie 
dzięki fatalnej pogodzie tłumy nie sięga­
ły nieznanej dotychczas masy. Sądzono, 
że przy pięknej pogodzie na pogrzeb 
przybyć może 50,000 ludzi, tak potwor 
ne i powszechne wrażenie wywarło ha­
niebne morderstwo. 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej). 
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Laniucha-chory seksualnie. 
Chciał się leczyć, a na koszty zdobyć pieniądze drogą mordu.— 
Nienasycona chęć zabijania. — Omal nie czwarta ofiara,—S. p. 

Borowska była porządną dziewczyną. 
Wczoraj wysz ły na jaw sensacyjne 

okoliczności, które rzucają nowe świa­
tło zarówno na osobę zbrodniarza, jak 
•i motywy potwornego czynu. 

Łaniucha przyznał się mianowicie do 
tego, że . 
i D SZEŚCIU LAT JEST ONANISTA-

Powiedział to spokojnie, bez rumieńców 
na twarzy, bez najmniejszego wstydu 
Mając lat trzynaście, a więc będąc jesz­
cze w szkole powszechnej począł się 
onanizować i ulegał temu szkodliwemu 
nałogowi aż do chwili popełnienia mor. 
derstwa. 

— Cierpiałem ostaitnio z tego powo­
du... wyjaśniał zbrodniarz — chciałem 
się leczyć... W tym celu udałem si$ do 
lekarza kasy chorych... Damo mi jakieś 
lekarstwa, których 

zażywałem w ukryciu przed domowni­
kami. 

nie chciałem bowiem żeby sie ktoś o 
tem dowiedział... Lekarstwa jednak nie 
pomagały... Nie miałem dość sił. by S*:Q 
odzwyczaić... Poradzono mi wówczas, 
żebym się udał do lekarza prywatnego... 
Nie miałem jednak pieniędzy, a zależało 
mi ogromnie na tem, żeby sie wyle­
czyć... Postanowiłem więc zdobyć pie­
niądze bez względu na wszystko... I wte 
dy powstała w mej głowie myśl o mor­
derstwie... 

To oświadczenie Łaniuchy posiada 
pierwszarzędne znaczenie. 

Z dalszych jego zeznań wynika, że 
naskutek onanji Łaniucha od dwóch lat 
cierpi na 

NIEMOC PŁCIOWA 

wobec czego o normalnych stosunkach 
z kobietami nie mogło być mowy. 

Dla przyszłego procesu sa to rzeczy 
wagi pierwszorzędnej. Łainiucha _ zosta­
nie jeszcze zbadany w celu stwierdze­
nia, czy i w jakim stopniu uprawiany 
przezeń „proceder" wpływał na jego 
stan umysłowy. 

Planował czwarty mord. 
W dalszym ciągu wyszło na jaw, że 

morderca prócz Tyszerów i Borowskiej 
miał jeszcze na oku owego chłopca z cu­
kierni Piątkowskiego, którego posyłał 
po służąca. 

Łaniucha obawiał się, że chłopiec po­
zna go gdzieś na ulicy i że go zdradzi, 
postanowił więc pozbyć go sle w taki 

Gra na nerwach Łaniuchy. 
Czemu policja nie zaaresztowała zbrodniarza 

odrazu, lecz odegrała komedję z listem? 
Wywiad „Republiki" z specjalistą śledczym. 

Przyznanie się do krwawej winy 
przez Stanisława Łaniuchę całkowicie 
przesądza przebieg rozpraw sądowych, 
gdyż nie może być najmniejszych wąt­
pliwości, co do istoty przestępnego czy­
nu. Wszystkie dane, zgłoszone przez 
Łaniuchę policji zostały sprawdzone i są 
matematycznie pewne. W tej chwili jeśli 
mroźna wyobrazić sobie wątpliwości, to 
tylko dotyczące okoliczności, 

CZY ŁANIUCHA NIE MIAŁ CZASEM 
WSPÓLNIKA MORDERSTWA, 

gdyż nie mieści się poprostu w głowie, 
aby ostrożna 1 rozsądna kobieta, ś. p. 
Tyszerowa w niedzielę wieczorem sprze 
dawała pianino chłopcu, o którym wie­
działa, że jest niezamożny. A chyba nie 
uwierzyła w bajkę o spadku L 

Pomijając jednak tę okoliczność, któ­
ra z całą pewnością będzie wyświetlona 
w dalszym toku śledz<twa, za interesują­
cy uważaliśmy sposób, w jaki policja 
łódzka wydobyła zeznanie od areszto­
wanego Łaniuchy. W sprawie tej o-
świadczono nam z kompetentnego źró­
dła: 

— Policja, po zawiadomieniu pmez 
kierownika pralni „Keilich i Golda", że 
otrzymał od nieznanego mu Łaniuchy 
zakrwawiony garnitur do wyprania f, 
po dowiedzeniu się w biurze adresowem, 
że Łaniucha mieszka przy ul. Targowej, 
33, mogła bezzwłocznie udać się do mie­

szkania mordercy, aby go zatrzymać, 
względnie obstawić dom policją i zaare­
sztować Łaniuchę po powrocie z kina. 

Tak jednak postąpiłby nowicjusz, a 
nie fachowiec śledczy. Przyznanie się 
mordercy posiada 

NIESŁYCHANE ZNACZENIE 
dla przewodu sądowego. To co przestę­
pca zeznaje na miejscu, jest nadzwyczaj 
ważne. 

Proszę sobie wyobrazić, że poRcja 
wpadłaby odrazu na mieszkanie Łaniu­
cha i zaaresztowałaby go. Przypuśćmy, 
że Łaniucha nie przyznałby się do winy, 
natomiast byłby zmieszany zbity z tro­
pu. Podówczas możnaby przypisać zimie 
szanie się zbrodniarza wyłącznie wra­
żeniu, jakie na na. :przyzwoltszym I naj-
niewinnlejszym obywatelu robi aresztu­
jąca go przez nieporozumienie policja. 

Tymczasem zrobiono inaczej. Stara­
no się oddziałać na psychikę mordercy 
w sposób osłabiający, aby wydobyć z 
niego w e właściwej chwili wszystko. 

W tym właśnie celu przebrał się kie­
rownik brygady za listonosza i najpierw 
wszedł do mieszkania, i starał się wejść 
w kontakt z rodzina, która nic wspólne­
go niema z morderstwem. Później miał 
możność wyraźnego zaobserwowania 
zmian na twarzy młodocianego przestęp­
cy w chwili, kiedy zaczął się on d o m y 

ale o ślać, że nie chodził tu o listonosza, 
policję. 

Ostatecznie 
NERWY ŁANIUCHY 

n'e wyt rzymały i powiedział błady, jak 
trup: 

— Ja wiem poco pan tu przyszedł. 
Pan jest z policji... 

Te słowa stanowią ostateczne przy­
znanie się. Później niema się celu zapie-

GRA NA NERWACH PRZESTĘPCY 
jest jednym z najtrudniejszych arkanów 
sztuki śledczej i n e należy z niej nigdy 
rezygnować. Gdyby na wstępie do śle­
dzitwa popełniony był błąd, gdyby Laniu 
cha miał czas przyzwyczaić się do myśli 
że jest on aresztowany, gdyby zaczął 
obmyśli wać wykręty I wikłać śledztwo, 
wówczas policja nie stałaby nawet w 
połowie drogi, gdzie znajduje się teraz. 

Znajomość psychiki ludzkiej jest naj­
większą, najgłębszą podstawą śledczej 
nauki i sztuki. Tylko profani mogą my­
śleć, że to takie łatwe, wymaga to ra­
czej wielu studjów, doświadczenia, a na-
dewszystko zdolności. Tylko w nowe­
lach Conan Doylę'a wszystko składa się 
tak, że genjalne pomysły detektywa jak 
ulał pasują do zamiarów j czynów prze­
stępcy. W życiu tak nie jest, bo jest zna­
cznie trudniej, a wszystko dzieje się dro­
gami bez porównania bardziej skompli­
kowanemu. FK. 

sam sposób w jak* usunął Tyszerów ł 
Borowską. 

W tym celu namawiał go by 
POJECHAŁ Z NIM ORAZ Z BORÓW. 

SKA TAKSÓWKA. 
Chłopiec jednak przeczuwał, że spot. 

ka go nieszczęście i nie dał sie namó. 
wić. Łaniucha nalegał ż e b y z nim poje­
chał, niemal przemocą wciągał go do 
taksówki, lecz malec uparł sie i nie 
chciał pojechać. 

— Gdyby pojechał z nam'.. — przy. 
znał się szczerze Łaniucha — zam°r, 
dowałbym go razem z Borowska... 

Należy wobec tego przypuszczać, że 
Łaniucha krytycznego wieczoru mor­
dowałby każdego, kto stawał mu na 
przeszkodzie lub mógłby go poznać. 

Bez skruchy. 
W rozmowie zwrócono sie doń z py­

taniem: 
— Czy żałujesz swego czynu ?«. 
Łaniucha odparł bez namysłu: 
— Żal ml tylko służącej Borowskiej... 

Gdy się dowiedziałem z gazet, że posą. 
dzaja ją również o współudział w mor. 
derstwie, chciałem to natychmiast spro. 
stować... Ona jest zupełnie niewinna.. 

Następnie Łaniucha opowiada, że po. 
czątkowo miał zamiar Borowska 

ZAMORDOWAĆ W MIESZKANIU, 
lecz popełnił wielki błąd. a mianowicie 
—zatrzasnął drzwi mieszkania i nie miał 
kluczy. 

Musiał więc potem służąca wywa . 
bić z mieszkania w jakikolwiekbadz spo 
sób i usunąć ją z tego świata. 

Rehabilitacja 
ś. p. Borowskiej. 

Jak sie okazuje Borowska służyła u 
Tyszerów dopiero od miesiąca. Przyje­
chała do Lodzi po raz pierwszy ze wsi. 
Jako prosta, wiejska dziewczyna nie or­
ientowała się w planie naszego miasta i 
nie wiedziała, że ulica Tatrzańska poło­
żona jest ną krańcach miasta. 

Jak stwierdzają świadkowi* 
BOROWSKA BYŁA BARDZO SPO 

KOJNA DZIEWCZYNA, 
nie wychodziła nigdzie, pracowała su. 
miennie I Tyszerowie bardzo byU z niej 
zadowoleni. 

O zamążpójśclu nie myślała nawet, 
albowiem jak sama mówiła, „nie mam 
urody miejskiej". 

Borowska rzeczywiście była nieładna 
a twarz jej szpeciło szczególnie jedna 
sztuczne oko. 

Z tego względu, wersja na temat na. 
mawlań Łanjuchy w sprawie ożenku, 
nie zgadza się z rzeczywistością. 

Dziś poraź ostatni. 
I C A S I N O j 

Dziś poraź ostatni. 

Wstrząsający dramat Polki kochanki i matki, nie cofającej się przed niczem, 
aby wyrwać swe dziecię z rąk sowieckich zbirów p. t. 

M i ł o ś c i W9 

W roli głównej bohaterka niezapomnianego „Moulin R o u g e V , najsubtelniejsza artystka świata 

O L G A C Z E C H O W A 
P o raz pierwszy w filmie zagranicznym, na tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, 

biorą czynny udział pułki polskiej jazdy, które swą brawurą oczarowały świat. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o g. 4.30. 
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odróż p. D e w e y a do Mosłiwy. 
Znów Jesteśmy w okresie zastoju na 

terenie międzynarodowym. 
Po podpisaniu paktu Kelloga i wrześ­

niowej sesji rady Ligi narodów, zapa­
nowała nagle cisza I Jakby stan martwo­
ty. N e dzieje się nic nazewttątrz, wszy­
stko natomiast odbywa s ę w szczelnie 
zamkniętych gabinetach, do których nie 
przenika żaden niedyskretny prOmled 
światła. 

Machina dyplomacji nie może Jednak 
całkowicie ukryć s ę w podziemiach, to 
też od czasu do czasu jakiś dźwięk zdra­
dza jej ruchy i pozwala szerszemu ogó­
łowi zorientować się w tajemnej robo­
cie tego wielkiego motoru politycznego, 
który kieruje ealyra światem, przygoto­
wując dlań nowe dramaty i tragedje, no. 
we formy współżycia, nowe sojusze, a 
może 3 — wojny 

Przed k«lku dniami donosiliśmy o wy­
jeździe doradcy amerykańskiego przy 
rządzie polskim, p. Devey'a, do Mo. 
skwy. Wiadomość pozornie drobna i n'e 
posiadająca większego znaczenia. Iluż 
bowiem dyplomatów jeździ codzień do 
przeróżnych stolic Europy I nikt specjal­
nej uwagi na to nie zwraca !„ 

K i w a sprawa poborowa 
w sejmie. 

, Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Na terenie sejmowym przyszło wczo 
raj do nowego wyzwania o zadośćuczy­
nienie honorowe. 

Posłowe 13. Srocki i K. Kteszkow-
skiL (13.B.) zażądali imieniem swego kti-
Jenta posła inż. W. Przedpełskiego za­
dośćuczynienia od posła Eugeniusza 0 -
pclskiego (Str. Chłopskie). 

Poseł Przedpełski wystąp'! w obro­
nie organów administracyjnych, które 
zaatakował uprzednio p. Opolski. Wy­
prana ostrych zdafii doprowadziła do 
wyzwania p. Opolskiego. 

Komisarz przymusowy 
w związku inwalidów w Warszawie 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Na zarządzenie ministra spraw we-
wu^arznych, specjalna komisja przepro­
wadziła lustrację działalności zarządu 
zwązku nwaiidów wojennych Rzplitej 
Polskiej. W wyniku lustracji wykryto w 
związku inwalidów cały szereg niedo­
kładności kasowych. Poważne straty 
materjaine spowodowane zostały lekko­
myślną gospodarką. Wobec tego rozpo­
rządzeniem miflistcrjalnem starv zarząd 
został zwolniony i mianowany został w 
związku inwalidów z ramienia rządu ko 
misarz przymusowy major, redaktor. 
Stefan Benedykt 

Poseł Kościałkowski 
prezesem Komisji wojskowej. 
Komisja wojskowa dokonała dsiś wy­

boru nowego swego prezesa po ustąpie­
niu płk. P erackiego, który, Jaik wiado­
mo, złożył mandat. 

Prezesem komisji wybrano posła Ko-
Iciałkowskiego. 

Podróż p. Devey'a, przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych I męża zaufania 
prezydenta Coolldge'a oraz finansistów 
amerykańskich, ma tym razem znacze­
nie wyjątkowe. Przypominamy przede­
wszystkiem, że St. Zjednoczone dotąd 
nie uznały rządu sow'eckiego ] wskutek 
tego między temi krajami nie zostały 
nawiązane stosunki dyplomatyczne. Ma. 
my więc tu wyjątkowy wypadek, gdy 
bez wszelkich podstaw prawnych, uzna. 
nych przez cały świat, Jako warunek 
zasadniczy, utrzymują dwa państwa 
niezwykle ożywiony kontakt ze sobą, 
zawierając liczne trauzakcje handlowe 
i umowy koncesyjne na dziesiątki lat, 
nie podpisując przytem żadnego trak­
tatu i nie wysyłając do Moskwy i Wa­
szyngtonu „uwierzytelnionych", czy też 
— Jak s'ę to urzędowo nazywa — 
„akredytowanych" posłów i ambasado­
rów. 

M rmo to jednak, stosunki tych obu 
państw, Jak już zaznaczyliśmy, zacieś­
niają się coraz bardzie] i Obecna wizyta 
n. Devey'a nie ma oczywiście charakte­
ru wyłącznie turystycznego. 

Wfcród wielu dość chaotycznych wla-

domośc', Jakie przedostają się do prasy, 
na specjalną uwagę zasługuję wersja, 
według której „p. Devey poruszy w 
Moskwie sprawę tranzytu kolejowego 
oraz sprawę traktatu handlowego mię­
dzy Polską a Sowietami". 

Z drugiej strony znów, Berlin zainte­
resował się bardzo wyjazdem p. De-
vey'a, utrzymując że celem jego Jest 
przygotowanie gruntu dla dalszego roz­
woju stosunków gospodarczych między 
Ameryką a Sowietami I że w konsek­
wencji Stany Zjednoczone w najbliż­
szym czasie mają nawet uznać Sowiety 
do jure. 

Taktem więc jest, ł e to drobne napo. 
zór posunięcie wywołało wiele komen­
tarzy i że podróży p. Devey'a nadają 
wielkie znaczenie. Jest to właściwie je-
dyny szczególik, który przedostał s'ę z 
podziemi dyplomatycznych na światło 
dz*onne, świadczący o tem, co się od­
bywa w zacisznych gabinetach mężów 
stanu. 

Pasaliśmy już w swoim czasie, w 
związku z zawarciem paktu Kelloga, ł e 
punkt ciężkości potftykl światowej prze­
nosi się z Europy Środkowej 1 Zachodniej 

Posłowie k l u b u B. B. 
odmawiają wzięcia udziału w posiedzeniu komisji, 
na którem przewodniczyć ma pos. Niedziałkowski 

korespondent „Republiki" (B.) Warszawski 
telefonuje: 

Dziś o godzinie 10.30 rano ma się ze­
brać komisja sejmowa spraw zagranicz­
nych dla załatwenia całego szeregu u-
stąw ratyfikacyjnych. Prezesem tej ko­
misji jest poseł ks. Janusz Radziwił 
(BB), który jednakże wyjechał wczoraj 
do Rygi na uroczystość 10-lecia niepo­
dległości Łotwy. Wobec tego posiedze­
nie dzisiejsze prowadzć ma wiceprezes 
komisji poseł Niedziałkowski PPS. 

Jak wiadomo sprawa honorowa po­
między posłem Sławkiem a posłem 
Niedzalkowskim przybrała lego rodza­
ju obrót, że w myśl przepisów kodeksu 
honorowego poseł Niefoiaiłkowski je&t 
w pojęcn niektórych ludzi honorowo 
zdyskwalifikowanym. W konsekwencji 

tego stanu rzeczy pseł Targowski (BB), 
wystosował wczoraj do marszałka Da­
szyńskiego Hst w imieniu grupy posłów 
(3B.) należących do komisji spraw za­
granicznych, w którym donosi marszał­
kowi Daszyńsk^mu, iż pod przewodnic­
twem posła Niedziałkowskiego jego ko­
ledzy klubowi obradować w komisji me 
będą. Prosi więc marszałka Daszyńskie­
go, aby do powrotu prezesa Radziwiłła, 
pos'edzeii'ie komisji zostało odłożone. 
Marszalek Daszyński listu tego nię przy 
jął do wiadomości i( odesłał go natych­
miast autorowi. Posiedzenie komisji od­
będzie s'ę więc dziś o godzinie 9 rano. 
Rano odbędzie się również posiedzenie 
członków komisji z ramiienia BB. celem 
zastanowienia się czy w posedzeriu 
mają oni wziąć udział. 

na Daleki Wschód, że wszystkie nte 
stosunków m'ędzymocarstwowych spla 
tają się nad brzegami Pacyfiku, tworząc 
tu wielki węzeł gordyjski, który — ktc 
wie, czy nie będzie musiał być kiedyś 
rozcięty mieczem. 

Pakt Kelloga oraz coraz wyraźniej zary. 
sowuiące się porozumień e amerykan, 
sko-sowieckio z Jednej strony i Japod. 
sko.angielskie z drugiej — są dowodem, 
że koncepcja ta jest powoli, ale konsek­
w e n t n i realizowana. 

Charakterystyczne jest równ*eż za. 
chowanie się Niemiec, gdzie ścierają się 
obecnie dwie „orientacje": amerykan, 
ska i angielska. Walka o osobę przyszłe, 
go posła w Moskwie, na mejsce zmar. 
łego hr. Brockdorrf-Rantzau'a, ujawniła 
w pełni tragiczną dwoistość polityki nie 
m"eckicj. W najbliższym jednak czasie 
trzeba będzie s'ę wreszcie zdeklaro­
wać: po tej, czy po tamte] strorfe? 
Wtedy będziemy mogli stwierdzić osta. 
teczne, kędy przebiega Hnja frontów M 
Europiet kto, z kim i przeciw komu. 

TADEUSZ GÓRSKI 

Ofiary do dyspozycji 
marsz, Piłsudskiego 

z okazji JO lecia niepodległości 
Warszawski korespondent „Republiki" (Ł 

telefonuje: 

Z okazji 10-recia niepodległości) Mar­
szalek Piłsudski otrzymał cały szereg 
ofiar do sw^ego rozporządzenia. Jeden z 
krewnych Marszałka adwokat Stefan 
Piłsudski przeznaczył 10 morgów grun-
tu w powiecie warszawskim na teren 
dla sanatorium wedle uznania Marszał­
ka. Ziiemanin z Podlasia p. Antoni Wy. 
socki ofiarował powierzchnie 3 tysiące 
łokci kwadratowych również w powie­
cie warszawskim na budowę jakiejś in­
stytucji społecznej. Wreszclr pan Wy. 
szyńskl oddal do dyspozycji Marszałko­
wi piękną willę w Inowrocławiu dla za. 
łożenia w niej sanatorium. 

Straszna śmierć 
operatora filmowego. 

Berlin. 15 listopada. 
Niezwykłą śmi&rcą zgŁnąi wczoraj 

operator Minowy wytwórni ,,Phónix*' 
Erwin Schnrdt. 

Ody odkurzał gaśu'cę „ M ^ n m " pod 
napoTcm zgęszczonego gazu wyskoczy­
ła metalowa zatyczka aparatu. Niezwy­
kły pocisk zgruchotał iweszczęślwemu 
tzczękę, wysadził KA wierzch oko i u-
tkw'l w mózgu pod samem SKLEP'cii MI 
czaszki. 

Dyskusja nad rewizją 
Warszawa, 15 listopada. 

(Polska Agoncja Telegraficzna) 
Na posiedzeniu komisji konstytucyj­

ne] referat ustawy o zgromadzeniach 
przydzielony został p. Czapińskiemu, 
poczem przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem B. B. w sprawie rewizji 
konstytucji. 

Pierwszy zabrał głos p. Liebcrman 
oświadczając, iż myśl wnioskodawców 
przystąpienia do rewizji konstytucji P. 
P. S. przyjmuje, ale czyni to nie z mo­
tywów, podanych przez wnioskodaw­
ców w uzasadnieniu wniosku. Miano­
wicie B. B. uważa, że należy wzmocnić 
władzę Prezydenta Rzeczypospolitej. 
My tego nie uznajemy, przeciwnie, u-
ważamy, że w konstytucji władza Pre­
zydenta jest dostatecznie rozbudowana 
i ludność wcale nie odczuwa potrzeby 
jeszcze większego wzmocnienia tel wła 
dzy. Takie wzmocnienie, do jakiego 
wnioskodawcy zmierzają, co wpraw­
dzie nie jest wyraźnie zawarte w tym 
wniosku, ale co wynika z głosów pra­
sy, prowadzi do monarchii absolutne]. 

Poseł Rataj twierdzi, że projektowa­
na metoda przystąpienia do naprawy 
konstytucji jest jaknajgorsza, otwiera 
bowiem drogę do wszelkich przypadko­
wości. Powodem usterek i błędów w 
obecnej konstytucji Jest właśnie to, i e 

lii wić 
konstytucji w sejmie. 

nie przyświecały wówczas jasne kon­
cepcje. Należy usunąć nie tylko błędy 
formalne, ale przystąpić do naorawy 
merytorycznej. 

Poseł Bagiński (Wyzwolenie) uwa­
ża pojęcie konstytucji 1 ustawy konsty­
tucyjne] za równoznaczne, powołując 
sie na nowe przykłady i na Intencję u-
stawodawcy. Co się tyczy techniki, 
to należy przyjąć tę metodę, jaką sto­
sowano w 1926 roku. Mówca ma kon­
kretne wnioski, nie przedłoży ich jed­
nak dziś 1 prosi, by dziś nie zarządzać 
glosowania 

Pułk. Rómmel 
zdobywca pierwszej nagrody na 

konkursach hippicznych 
w Ameryce. 

Warszawa, 15 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W ostatnim dniu międzynarodowych 
konkursów hippicznych 1 miejsce w bie­
gu o Spur-Cup zajął pułk. Rommel. Staj 
towąlo ogółem 53 jeźdźców. W konkur. 
s e o puhar narodów, drużyna polska, 
która w dwuch latach poprzednich zdo. 
bywała te nagrody—zajęła III miejsce 
za drużyną amerykańską, która zajęła 
11 miejsce i za drużyną niemiecka, która 
zajęła I miejsce. IV miejsce zajęła dru­
żyna belgijska, V—kanadyjska i IV 
holenderska. Ekipa polska w najbliż­
szych dniach powraca do kraju 

Nadzwyczaj ułatwione 
^ />FS\;ARV. j * s t pleczenSa najwopanialszych placków S tortów według nowa 

-S«*/!g# y książeczki z przepisami Oetkera 
wydanie P. z barwneml ilustracjami. Przepisy te oraz DraOet* 
kera proszek do plecienia Backln zapewniała doskonałe 

rezultaty. Udały P u cek jest słusznie DURNI} kaidaj pani domu. 
Nowa, IISI.-JŚCCZKR 8 przepisami Octkera nabyć tnożnj 

w każdym składzie spożywczym w cenie 
40 groszy, lub asa nadesłaniem znaczków 
pocztowych wprost od 

Dra Augusta Oełkera, Oliwa 
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podług znanej sztuki (JRWANCEWA. 

W rolach głównych: 

M A R J A J A C O B I N I 
L U N A C Z A R S K A żona ministra oświaty. 

Najwspanialsza obsada. 
Najznakomitsi artyści europejscy. 
Zdjęć dokonano w Rosji, Berlinie, na Riwierze 

włoskiej i francuskiej. 
Splot najbardziej sensacyjnych pierwiastków. 

Największa rewelacja scen I ekranów zagrań. 
Treść firnu, oddana w żywych zwartych barwach, 
zmusza do śledzenia ze wzrastającym zacieka-
w.eniem przebiegu emocjonującej akcji. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. Początek o godz. 4.30 po poł. 

W soboty i litu os 1 Bili. Mli lej w TO JlftlltóiK.SO Ś 

Niema ob 
Bank Polski 
ne na sumę 1 

awy o Kurs złotego. 
posiada waluty zagranićz-

niljarda 285 u 
Warszawsk i korespondent 

telefonuje: 
.Republiki" (B.) | 

Prezes Banku Polskiego p. Stanisław 
Karpiński udzielił wczoraj przedstawi-
clelom prasy szeregu interesujących wy 
jaśnień na temat sytuacji na polskim ryn 
ku finansowym. 

Zdaniem 'p. Karpińskiego radykalna 
zmiana na rynku nastąpi dopiero wów­
czas kiedy zagranicą będzie można ulo­
kować polskie obl'gac]e długo.termino-
we. Obecnie jest bowiem ciasnota na 
rynku pieniężnym i weksle długotermi­
nowe stwarzają sytuację tego rodzaju, 
ze rynku zagranicznego należy szukać 
stanowczo i pilnie. Wobec stagnacji na 
rynku pieniężnym w Ameryce staje się 
aktualnym rynek francuski. Na pytanie 
w sprawie wpływów jakie wywiera bier 
ny bilans handlowy na rezerwy waluto­
we Banku Polskiego oświadczył prezes 
Karpiński, że powodów co do obaw nie 
ma żadnych. W tej chwili Bank Polski 
dysponuje jeszcze sumą 1 miliarda 285 
milj. zł. w walutach zagranicznych. 

Deficyt bilansu handlowego, wyno­
szący od początku roku 900 mil. zł. po­
ciąga za sobą zmiany zapasu walut w 
Banku Polskim o zaledwie 112 m'l. zł. 
W tym stanie rzeczy zdanem prezesa 
Karpińskiego 

OBAWY O KURS ZŁOTEGO SA 
NAJZUPEŁNIEJ PŁONNE, 

i;dyż pamiętać należy, że złoty w roku 
1925, zachwiał się głównie z powodu e-
mitowanla przez skarb bilonu | t. zw. 
biletów zdawkowych na pokrycie bud­
żetu. Obecnie budżet państwa wykazuje 
nadwyżkę i z tej przyczyny o inflacji 
pieniądza bez pokrycia mowy być nie 
może. 

59 skrzyń złota 
otrzymał Bank Polski. 

Bank Polski otrzymał 59 skrzyń zło. 
wagi 3 ton, zakupionego w Banku 

Angielskim. Wartość transportu złota 
wynosi 17,4 mil jona zł. Złoto przybyło 
pod specjalną eskortą z Londynu. 

ta 

Lokaut w przemyśle niemieckim. 
Nowe zastępy bezrobotnych. 

Hagen, 15' listopada. 
Jeszcze nie zostało zażegnane wiel­

kie przes lenie metalowe na zachodzie 
Niemiec,'a już w środkowych Niem­
czech, a zwłaszcza w marchii branden­
burskiej oraz w części prowincji saskiej 
wybuchł nowy poważny kontakt. W 
przemyśle żelaznym przemysłowcy nie 
mogli s ę pogodzić z robotnikami, ponie­
waż ci ostatni zażądali podwyższenia 
plac do 84 fen. za godzinę. Pracownicy 
odrzucili postulat związków zawodo­
wych, motywując swe stanowisko tem, 
że położenie przemysłu metalowego nic 
pozwala na polepszene plac robotni­
czych. Następnie związek pracodaw-

Przechodząc przez ul icę 
rozejrzy! się uważnie , unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

ców wczoraj postanowił wypowiedzieć 
pracę wszystkim swoim robotnikom na 
dzień 30 listopada. W ten sposób traci 
pracę i zarobki w środkowo-nemieckifn 
przemyśle żelaznym 35.000 robotników 
w 300 przedsiębiorstwach. 

Paul Boncour 
nie będzie delegatem Francji 

w Lidze narodów. 
Paryż, 15 listopada. 

Jak donosi „Echo de Paris" socjali­
ści zdają się być zdecydowani odebrać. 
Paul Boncourowi upoważnienie do re­
prezentowania Francji w Lidze naro­
dów. Decyzja w tej mierze może za­
paść na dziejszem rannem posiedzeniu. 

114 osób utonęło? 
Uratowało się tylko jedno 

małżeństwo. 
New Jork, 15 listopada. 

Według ostatnich wiadomości zatonie 
cie angielskiego statku „Vestris" pociąg 
nęło za sobą śmieć 114 osób z tego 69 
pasażerów i 45 osób załogi. Z uratowa­
nych 220 osób jest 150 osób załogi. Cha 
rakterystyczny a zarazem okropny jest 
fakt, że z pośród wszystkich małżeństw, 
jakie były na statku, zginęła bądź żona 
bądź mąż i tylko 1 para małżeństwa zdo 
łała się razem wyratować. Według orze­
czenia jednego uratowanego inżyniera, 
jedynie ciepłym wodom Golis trom u na­
leży przypisać, źe rozbitkowie byli w sta 
nie utrzymać się prze tyle godzin we 
wodzie. 

blsfa Demokratycznych Pracodawców. 
N a s z y m i K a n d y d a t a m i są : 

1) H u t n i k J a n właściciel cukierni 
2) B e n g a c h A l e k s a n d e r właściciel fabryki pończoch 
3 ) S k r z y p b o w s k a A d e l a nauczycielka—właścicielka gimnazjum 
4 ) P a s t o r O a w a l d właściciel ikalni ręczne) 
5 ) B r a u n E d w a r d właściciel pracowni szewekiej 
6) P i a s k o w s k i E d w a r d współwłaściciel firmy budowlane] 

Kaczyński i Piaskowski, 
I ł a n n i i i l M i i i a u aaa V n e l m i I Lista Nr. 8 jest lisią szczerego postępu i dcmnkracll 

ridCOuawSy ui. JJOUZI! KT° p***™ i s , o t n i e w R a d ? K a s v C h o r v c l 

* wprowadzić element liberalizmu ze strony pracodawców, 
kto pragnie rzeczywiście by przedstawiciele pracodawców byli w Radzie Kasy Chorych czynnikiem 

S k ^ NA LISTg Nr. 
wkT Pracodawcy! Glosujcie na listę Ks 8. 
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Dzii: Edmunda 
Jutro: Grzeg. Cudohr. 
Wschód słońca o g. 6.56 
Zachód słońca o g. 3,45 
Wschód ks. o g. 11.07 
Zachód ks. o g. 6.01 
Długość dnia: 10.56 
Ubyło dnia: 9.38 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym winni, stawić się 

do rejestracji w biurze wojskowo - poli' 
cyjnem (Piotrkowska 212) mężczyźni ro 
cznika 1908 zamieszkali w obrębie l l -go 
komisarjatu o nazwiskach na litery K L 
Ł M N O P . Jutro winni stawić się za­
mieszkali w obrębie l l -go komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery R S T U 
W Z Z. (b) 

Zebrania kontrolne. 
Jutro w kolejnym dniu zebrań kon­

trolnych szeregowych rezerwy i pospo­
litego ruszenia winni stawić s ię: 

Rocznik 1891 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery A. B, C, D, E F Q rl 
C h l J K L Ł M N O P R S S z T U W Z 
Z w lokalu P . K. U Nowo - Targowa 16. 

Rosznik 1888 zamieszkali w obrębie 
komiisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery M N w koszarach 31 
pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1903 zaimaeszkah* w obrębie 
7-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
tttery K L Ł w koszarach ul. Leszno 9. 

Rocznik 1897 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 12, 13, 14 o nazwis­
kach na litery A B C D E F G H C h l J 
K L Ł M N O P R S S z T U W Z Ż w lo­
kalu P„K. U. Nowo - Cegielniana 51 (b) 

Generalna kontrola 
wszystkich, pobierających zasiłki. 

Jak się dowiadujemy, fundusz bez­
robocia przystępuje do generalnej kon­
troli wszystkich pobierających zasiłki 
zarówno pracowników fizycznych, jak 
1 umysłowych. 

Kontrola ma na celu stwierdzenie, 
czy pobierający zasiłki rzeczywiście 
nie pracuje, ponieważ były wypadki 
wystawiania zaświadczeń o utracie pra 
cy nawet przez wielkie przedsiębior­
stwa, jak również celem stwierdzenia, 
czy podana przez pobierającego zasiłki 
ilość osób na jego utrzymaniu rzeczy­
wiście odpowiada prawdzie, gdyż i w 
tych wypadkach wykrywano liczne 
nadużycia ze strony rządców domów. 

Kontrolę prowadzić będzie specjal­
nie zaangażowany personel i oędą ba­
dani wszyscy pobierający zasiłki bez 
wyjątku i w wypadku stwierdzenia ja­
kichkolwiek nadużyć, sprawa kierowa­
na będzie do prokuratora zarówno prze 
ciwko pobierającemu zapomogi, jak ró­
wnież przeciwko pracodawcy, który 
wydał niezgodnie z rzeczywistością za­
świadczenie, (b) 

D v 7 u r v apt*k. 
Dziś w nocy dyżurują apteki : N. Epszteina 

(Piotrkowska 2;.5), M. Ba toszowskiego (Piotrko­
wska 95), M. Kozcnbiuma (Cegielniana 12), Gor-
f. ina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowo­
miejską 15) (b) 

Odroczenie wyborów 
do rady kasy chorych miasta Łodzi. 

Głosowanie odbędzie się nie 18-go, lecz 25-go b. m. 
Jak się dowiadujemy, wczoraj rano 

zarząd kasy chorych w Łodzi otrzymał 
teiefonogram z okręgowego urzędu u-
bezpleczeń w Warszawie z zawiadomię 
niem, Iż z rozporządzenia ministerstwa 
pracy 

WYBORY DO RADY KASY 
CHORYCH w ŁODZI ODROCZONE 

ZOSTAJĄ NA JEDEN TYDZIEŃ, 
T. ZN, DO DNIA 25 B. M. 

Równocześnie wezwano przewodni­
czącego Kałużyńskiego do zgłoszenia 
się w dniu 16 b. m. w okr. urzędzie u-
bezpieczeń w Warszawie. 

Natychmiast po otrzymaniu tego te-
lefonogramu, zarząd kasy chorych ogło 
sił oficjalnie, Iż głosowanie odbędzie się 
nie 18, lecz 25 b. m. 

Równocześnie przewodniczący Ka­
łużyński zwołał na dziś na godz. 7 wie­
czór nadzwyczajne posiedzenie zarzą­
du, albowiem zachodziło przypuszcze­
nie, iż okr. urząd ubezpieczeń przygo­
tuje jakieś instrukcje wyborcze. 

M 

Wiadomość o odroczeniu terminu 
wyborów zaskoczyła wszystkie organi­
zacje występujące z własnemi Ustami. 

Jak nas poinformowano, odroczenie 

rozwinąć całą akcję propagandowa, któ 
rą właśnie zakończono. 

• 
Bezpośrednio po otrzymaniu te] wie 

E R B A T A 
L Y O N S ' A 

Herbata, którq, pije cała Auglja. 

terminu głosowania naraziło wszyst­
kich na 
ZNACZNE STRATY MATERJALNE, 

pokrzyżowało niemal zupełnie - plany 
propagandowe. Obecnie należy raz Je­
szcze ułożyć termiy wieców i zebrań, 
wyznaczyć referentów, wynająć sale. 
Należy zamówić nowe ulotki agitacyj­
ne, nowe plakaty, jednem słowem — 

Bzy p. Gerlicz pamięta, 
kto nazwał umowę świstkiem papieru? 

U nas obowiązują inne zasady. 
Sprawa ulgowych przejazdów tram­

wajami dojazdowymi z Brusa Dolnego 
do. Łodzi jeszcze nie została dotąd ure­
gulowana. Mimo decyzji magistratu 
dyrekcja kolejek dojazdowych wydała 
konduktorom polecenie pobierania peł­
nej opłaty za przejazd na* tym o< Jrtku. 

Wobec powyższego delegacja mie­
szkańców dzielnicy Brus Dolny wraz z 
p. wiceprezydentem Rapalskim i p. inż. 
Brzozowskim udała się do p. wicewoje­
wody Lewickiego, celem spowodowa­
nia wywarc ia przez województwo na­
cisku na zarząd E. K. D. Ł. w celu do­
trzymania warunków umowy, zawartej 
z magistratem w lipcu r. b. 

P . wicewojewoda Lewicki przyobie­
cał spowodować zwołanie w najbliż­
szych dniach konferencji oBu zaintere­

sowanych stron, a zarazem zwrócić u-
wagę funkcjonarjuszom, by interwen­
cję swoją, w wypadku zatargów rnię-
dzy mieszkańcami dzielnicy a służbą 
tramwajową na linji Łódź — granice 
miasta, ograniczali do spisywania pro-
tokulów, a nie usuwali pasażerów z 
wozu. 

Mieszkańcy Brusa Dolnego wyraża­
ją pełną wiarę w interwencję p. woje­
wody i z tego powodu oczekują z nie­
cierpliwością tej zapowiedzianej konfe­
rencji. 

Należy żywić nadzieję, ze p. Gerlicz 
ustąpi pod naciskiem urzędu wojewódz­
kiego i kilka tysięcy mieszkańców Dol­
nego Brusa uzyska dogodne i tanie po­
łączenie z Łodzią, (i) 

domości zwróciliśmy się do przewodni­
czącego zarządu kasy p. Kałużyńskiego, 
z zapytaniem, czy nie wie, Jakie przy­
czyny skłoniły władze do zarządzenia 
odroczenia wyborów. 

P. Kałużyński zakomunikował nam 
w odpowiedzi, że nie umie sobie tego 
wytłumaczyć i nie może się niczego do­
myślić, przypuszcza jednak, że musiały 
być po temu Jakieś ważne powody. W 
piątek rano wyjeżdża w tej sprawie do 
Warszawy i tam dowie się wszelkich, 
w tej sprawie, szczegółów. 

W 
Akcja agitacyjna, która już przybie­

rać poczęła silniejsze tempo, w dniai 
wczorajszym znów osłabła, o tyle, ż e 
zaniechano agitacji uliczne], która miar' 
ła się już rozpocząć. 

Zebrania i wiece odbywają się Jejfce 
hak w dalszym ciągu i to zarówno W! 
Łodzi jak i w powiatowych miastecz-, 
kach należących do terenu działalności! 
łódzkiej kasy, t. zn. w Zgierzu, Rudziej 
Pabjauickiej, Aleksandrowie, Konstan­
tynowie i Tuszynie. 

Jak się dowiadujemy, wiece publicz* 
ne, które miały się odbyć w końcu bie­
żącego tygodnia, zostały odłożone, w< 
związku z odroczeniem wyborów, der 
przyszłego tygodnia. 

W ciągu dnia dzisiejszego odbędą 
się w fabrykach agitacyjne zebrania ro­
botników, zwołane przez organizacje 
robotnicze, przystępujące do wyba-
rów. (— is) 

Przek lęta stacja Rogów, 
gdzie co pewien czas zdarzały się straszliwe 

katastrofy kolejowe. 
Zawiadowca słacji Koluszki shaz?oy na 6 miesięcy więzienia. 

Z Warszawy donosi! (S): 
Łódź pamięta jeszcze straszną kata­

strofę pod Rogowem w lipcu 1926 roku, 
kiedy wskutek zderzenia się pociągów 
pośpiesznych — zginęły trzy osoby, 26 
zaś odniosło ciężkie i lekkae obrażenia 
d a l a . 

Rogów był wówczas jakifemś prze-
klętem miejscem, przez które z drże­
niem serca przejeżdżali podróżni. Dzvś 
zmora ta minęła, przynajmniej od dłuż­
szego czasu na odcinku tym nie noto­
wano żadnego wypadku. 

Ostatnia katastrofa, jak się okazało, 
wydarzyła się wskutek 
splotu dwóch torów na Snjł Rogów -

Płyćwa, 
p-dz-ie odbywała s'ię naprawa części tych 
torów, przyczem urządzenie owego siplo 
tu, dziwnym zrządzeniem losu. by ło . . 
mało znane. 

Zderzeniu uległy wówczas dwa po-
cąg i idące jeden z Warszawy do 'Zako­
panego, drugi—z Krakowa do Warsza­
w y . 

Maszynista pociągu, idącego w stro­
nę Warszawy, nazwiskiem Szadkowski 

mimo, iż pierwszy raz prewadarł pociąg | 
na tej linj ;, nie zachowywał należytych 
środków ostrożności. Nie zwracał rów­
nież uwagi na ostrzegawcze sygnały 
zielone i czerwone, dawane rozpaczli­
wie przez odnośnego funkcjonariusza. 
Prowadzony przezeń pociąg biegł w nie 
bezpiecznem mejscu 

z szybkością 70 kim. na godzinę 
i lokomotywa w pełnym rozpędzie ude­
rzyła w ostatni wagon pociągu idącego 
do Warszawy . 

Skutki zderzenia były straszne. Trzy^ 
ostatnie wielkie, wagony pulmano\vsk ;e 
stocz'-ły się na nasyp. Natomiast pociąg 
prowadzony przez Szadkowskiego nie 
ucierpiał p r a w e wcale. 

Epilog • tej strasznej katastrofy roze­
grał się w os ta tnch dwóch dniach 
przed sądem okręgowym w Warszawie. 
Wyrok na oskarżonych zapadł w dniu 
wczorajszym. 

Na podstawie tego wyroku maszyni­
sta Władys ław Szadkowski skazany zo 
stał na ośm miesięcy więzSenia z zasto-
sowanriem amrfesftji (4 mes . ) zawiadow­
ca stacji Koluszek Karol Szadkowski 

na 6 miesięcy więzienia z zastosowa­
niem amnestii (3 mieś) . 

Pozostałych oskarżonych — dyżur­
nego ruchu na stacji Koluszki. Włady­
sława Gorczyńskiego, i naczelnika pa­
rowozowni inż. Tarnowskiego sad unie­
winnił. < • - -

Telefonistki warszawskie 
otrzymały oznakę 28 p. S. K. 

Dowódca 28 p, strzelców kaniowsk. 
pułk. Zawiślak p n s s l u ł telefonistkom 
warszawskim zatrudnionym w gmachu 
„Cedergren" oznakt; pułkową. Wyróż­
nienie telefonistek nastąpiło za ich nie­
zwykle zainteresowanie się cmenta­
rzem w Radzyminie, gdzie pochowa­
nych jest blisko 50Ó żołnierzy 28 p. S. K. 
a cmentarz ten byl całkowicie opusz­
czony do czasu, póki nie zajęty się nim 
telefonistki. 

Obecnie cmentarz jest ogrodzony i 
obsiany kwiatami, a ostatnio ustawiono 
z inicjatywy telefonistek murowany 
krzyż, (b) 
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powieść. 
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HMU 6IMSKIJ 
najbliższy film LUNY. 

Wielki pożar w Piotrkowie. 
Miasto ma aż... 15-tu strażaków.—Orkiestra gra... 

na alarm.—Zamknięta syrena. 
Tragikomiczna sytuacja grodu trybunalskiego. 

- M U Z Y K A /ZTUKA^ 

TEATR MIEJSKL 
„Ksiąd Marek" z Karolem Adwentowiczem 

trany będzie dziś, w piątek, i Jutro, w sobotę, 
o godz. 4 po południu na przedstawlaniach 
szkolnych oraz w najbliższą niedzielę o godz. 4 
po południu na przedstawieniu popularnem. Bę­
dą to ostatnie powtórzenia arcydzieła Slowac- j 
kiego w świetnej inscenizacji reż. Edmunda , 
Wierciński ego. 

. P R O C E S MARY DUGAN" 
s r a n y będzie przed zupelnem zejściem z afisza 
jeszcze t rzykrotnie : dziś wieczorem' w niedzie­
la i w środę przyszłego tygodnia. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w piątek, Jutro, w sobotę, oraz w dal­

szym ciągu w niedzielę po południu, w ponie­
działek I w e wtorek ostatnie występy Ireny 
Solskie] w wytworne j komedii O. Wilde'a 
J3rat marno t r awny" . 

W niedzielę wieczorem „Mistrz" z K. Adwen 
towJczera. 

WIECZÓR PIEŚNI 
MARJI ORCI . WASILEWSKIEJ. 

Jak juz podaliśmy, w niedzielę, dnia 18 b . m. 
odbędzie się o godz. 5-ej po poł. niezmiernie 
interesujący wieczór pleśni Marji Orci - Wasi­
lewskie!. Artystka odśpiewa cały szereg prze­
pięknych pleśni ludowych w językach polskim, 
rosyjskim, francuskim i włoskim, wykona ró­
wnież pieśni cygańskie oraz egzotyczne i na­
strojowe. Wszystkie powyższe pleśni ar tystka 
śpiewać będzie w oryginalnych styl izowanych 
kostiumach pcdlug projektu Norblina. Cala 
prasa wyraża s!e z wielkiem uznaniem dla uta­
lentowanej artystki i nazywa Ją polską YveUą 
Oiulbert-. 

KONCERT RUBINSTEINA. 
W poniedziałek odbędzie się zapowiedziany 

7-my abonamentowy koncert mistrzowski, na 
k tórym wystąpi genialny pianista, Artur Ru­
binstein. Artysta wybra ł na program swego 
koncertu u twory Chopina, Debussy'ego, Albeni-
,xa i innych. Początek koncertu o godz. 8.30 
wiecz. 

PIERWSZY GOŚCINNY W Y S T Ę P 
WEGENERA. 

P ie rwszy gościnny występ Pawła W e g e n e - ; 
ra z własnym jego zespołem odbędzie się w nad 
chodzący wtorek, dnia 20 b. m. o godz. 8.30 wie 
czorem w Filharmonii. Wystawiony będzie d r a ­
mat w 5-ciu aktach Leonida Andrejewa p. t . ; 
„Myśl" (Der Gedanke). Następnego dnia, t. jTJ 
w środę, dnia 21 b. m. odbędzie się drugi goś­
cinny wys tęp i wystawiona będzie sztuka w 
3-ch aktach Sachy Guitry p. t. „Jawuellne". 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem czerwonego krzyża w 

niedzielę, dnia 18 b. m. o godz. 12 m. 30 
w pol. w sali polskiej YMCA., Piotrków 
ska 89, p. dr. Edward Ziegler wygłosi 
odczyt n. t. „Alkoholizm u dzieci". 

Wejście bezpłatne. 

Ubiegłej nocy wybuchł w Piotrko­
wie olbrzymi pożar, który pochłonął 
połowę dwupiętrowego budynku mlesz 
kalnego i zniszczył dachy kilku sąsied­
nich zabudowań. 

Ogień zanotowano o godz. 10-ej wie­
czorem. Z domu przy ulicy Kaliskiej 12 
zaczęły się wydobywać kłęby dymu. 

Lokatorzy domu, chcąc zaalarmo­
wać straż, pobiegli natychmiast do ma­
gistratu, gdzie mieści się kontakt z sy­
reną alarmową, lecz, niestety, drzwi 
magistratu byty zamknięte ze względu 
na skończone urzędowanie. 

Podczas gdy wiatr rozszerzał pło­
mienie, ogarniając mieszkalny budy­
nek, 
zrozpaczeni lokatorzy szukali po mie­
ście urzędnika, który zabrał ze sobą 

klucz od maigstratu. 
Nie mając innego wyjścia, sprowa­

dzono na rynek orkiestrę policyjną, któ 
ra przy pomocy dętych instrumentów 
naśladowała ryk syreny alarmowej. 

Na szczęście wszyscy zorientowali 
się, że to nie koncert okolicznościowy, 
lecz alarm i pośpieszyli na ratunek. 

Gdy przybyła piotrkowska straż o-
gniowa ogień już prawie dogasał, lecz 
nagle rozległy się przeraźliwe detona­
cje, wskutek których wypadły z okien 
sąsiednich domów wszystkie szyby i 
ogień znowu wzmógł się na sile. 

Jak się później okazało detonacje 
powstały wskutek 

wybuchu benzyny, 
znajdującej się w jednej z komórek. 

Straż piotrkowska składa się z 
15-tu osób. 

Oczywiście, że nie mogła ona sobie daC 

rady, tembardziej, i e nie posiadała nie­
zbędnych urządzeń technicznych. Jak­
kolwiek komendant straży p. Rudow-
skl, wiceprezes sądu piotrkowskiego, 
kierował bardzo sprężyście akcją ra­
tunkową, mimo to 

niebezpieczeństwo zwiększało się 
z każdą chwilą. 

W mieście zapanował nieopisany 
popłoch i panika. Piotrków nie widział 
już dawno tak olbrzymiego pożaru. 
Mieszkańcy uciekali z domostw, wyno­
sząc dobytek. 

Na pomoc strażakom pośpieszyły od­
działy 25 p. p. pod dowództwem pułk. 
Regujskiego' oraz straż kolejowa i chło­
pi z okolicznych wiosek. 

Ogień rozszerzał się z błyskawiczną 
szybkością. Obawiano się, że 

płomienie ogarną również gmach 
komendy policji mieszczący się obok. 

Od iskier zapaliły się już dachy trzech 
sąsiednich budynków. 

Władze, widząc, że miejscowe siły 
nie zdołają opanować straszliwego ży­
wiołu, 
zwróciły się do województwa łódzkie­

go z prośbą o pomoc 
Pan wojewoda polecił starostwu 

piotrkowskiemu jeszcze raz zbadać stan 
rzeczy i zastanowić się nad tem, czy 
warto sprowadzać z Łodzi posiłki stra­
żackie i jednocześnie 

zawiadomił o pożarze łódzką straż 
ogniową. 

Trzy oddziały naszej straży w peł-
nem uzbrojeniu czekały tylko na roz­
kaz wyjazdu. 

W międzyczasie wyjechał do Piotr­
kowa komendant policji wojewódzkiej 

D y r e k c i a k o n c e r t ó w : ALFRED STRAUCH. T e l . 13 8 4 

- F I L H A R M O N J A -
NIEDZIELA 

Listopada 
e g. 5-cj po poł. 

I 
fi 

RAOJOPROCRMI I 
PIĄTEK, 16-go LISTOPADA. 

15,56 — 1,10 Sygnał czasu z Warsz. Ubscrw. 
Astronom., hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie, kom. lotniczo - meteorologiczny. 15,00 — 
15,00 — 15,20 Komunikaty: meteorologiczny, go­
spodarczy i nadprogram 15,20 — 15,45 „Przegląd 
wydawnictw perjodycznych" — (prof. Henryk Mo 
ścieki). 15,45 — 16,00 Akhialja — (p. Gedroyć). 
16,00 — 16,55 Muzyka płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty ze składu Rudzkiego (Marszałkow­
ska 146 i 87). 17,10 — 17,35. Odczyt p . i „Wielcy 
mężowie stanu — Poincare" — wygł. senator St 
Posner. 17,35 — 18,00 Transm. odczytu z Krako­
wa. 18,00 — 19,00 Koncert pop. (Orkiestra man-
dolinistów pod dyr. Szczytowa). 19,00 — 19,20 
Rozmaitości. 19,30 — 19,55 Odczyt p. t. „Wiedza 
lekarska a kosmetyka" — (Dział „Higjena i me­
dycyna") — Dr. M. Giernacka. 19,56 — 20,00 Sy­
gnał czasu z Warsz. Obserw. Astronom. 20,00 — 
20,10 Kom. rolniczy oraz transmisja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krak. 20,10 — 20,15 
Nadprogram komunikaty. 20,15 Transm. koncertu 
symfonicznego z Filh. Warsz. W programie utwo-
t y Franeisrkn Schuberta. Wykonawcy: Orkiestra 
łUlnrmoBier.Tia, Marja Freudowa (śpiew), Egon 
iPerri (fort.). Po transm. kom.: lotn. - meteor., po -
lla«)inj, sportowy; m*Apr. oraz komunikaty PAT. 

PONIEDZIAŁEK 

Listopada 
o g. 8.30 wiecz. 

WIECZÓR PIEŚNI 

W programie: pieśni ludowe, polskie, rosyjskie, francus­
kie, włoskie, nastrojowe, egzotyczne oraz pieśni cygań­
skie. Kost umy stylowe według projektu NORBLINA. 

Vii m y A b o n a m e n t o w y K o n c e r t M i s t r z o w s k i 

RUBINSTEIN 
CHOPIN: 

Scherzo op, 39 
2 Etudes 
Impromptu fa diese 
Poionaise op. 44 

DEBUSSY: 
La Cathedrale 

englouUe 

PROGRAM: 
DEBUSSY: ALBENIZ: 

Prelude Corpus Cristi 
Minstrels en Sevilla 
Hommage i Ra- Rondena 

meau El Albaicin 
Colline d'Anacapri Triana 
Poissons d'or 
L'Isle joycuse 

WTOREK 

' Listopada 
o g. 8.30 wiecz. 

P e r w s z y G o ś c i n n y W y s t ę p 

Pawła WEGENERA 
z własnym zespołem 

M Y Ś L (DER GEDANKE) 
Dramat w 5-ciu aktach Leonida Andrejewa. 

ŚRODA 

Listopada 
o g. 8.30 wlecz. 

D r u g i G o ś c i n n y W y s t ę p 

Pawła WEGENERA 
JACCtUELINE 

Sztuka w 3-ch aktach Sachy Guitry, 

CZWARTEK 

Listopada 
e g. 8,30 wiecz. 

V l ł l - m v K o n c e r t M i s t r z o w s k i 

Słynny w całej Europie 

Kwartet Drezdeński 
W programie: Beethoven. Schubert. Czajkowski, 

p. Elzesser - Niedzielski oraz Inspektor 
straży ogniowej, inż. Rusiecki. 

Po pewnym czasie nadszedł z Piotr­
kowa drugi telefonogram, z którego 
wynikało, że ogień słabnie i że wobec 
tego pomoc straży łódzkiej jest narazie 
niekonieczna. 

Akcja ratownicza trwała do godzi­
ny pół do szóstej zrana. 

Po ciężkiej, ofiarnej pracy zdołano 
wreszcie ogień zlokalizować. 

Wskutek pożaru pól domu uległo cał­
kowicie zniszczeniu. Pożar s trawi / , 
dziesięć mieszkań, składających się i 
40-tu pokoi. Pozatem uległy zniszcze­
niu dachy sąsiednich budynków, wsku­
tek czego lokatorzy górnych piętr mu­
sieli wyprowadzić się ze swych tniesz* 
kań aż do chwili załatania dziur. 

Kilkunastu strażaków zostało ran­
nych odłamkami szkła podczas wybu­
chu. Jeden ze strażaków otrzymał 

silne uderzenie odłamkiem sztaby 
żelaznej w głowę. 

Należy zaznaczyć, iż mimo odnieslo* 
nych ran, strażacy nie przerywali ak» 
cji ratunkowej. 

Po ugaszeniu pożaru władze policyj 
ne przystąpiły do przeprowadzenia 
śledztwa. 

Okazało się, że dom przy ulicy Ka­
liskiej 12 w połowie należy do inwali­
dów, w połowie zaś do adwokata Kań­
skiego. 

Na parterze mieścił się sklep arty­
kułów trykotażowych i rękawiczek, na­
leżący do niejakiej Grabowskiej, która 
w tym samym domu miała również ko­
mórkę, w której przechowywała-

beczki z benzyną, 
służącą do czyszczenia rękawiczek. 

Zachodzi możliwość, że przez nie­
ostrożność ktoś ze współpracowników 
Grabowskiej rzucił w komórce niezga-
szoną zapałkę, od której zapaliły się 
najpierw szmaty, a potem beczki z ben­
zyną. 

O wielkości pożaru świadczy lakt, 
że do wczoraj wieczorem straż nie od­
chodziła jeszcze od miejsca pożaru, czu 
wając nad tlejącemi się zgliszczami. 

Pożar wywołał w calem mieście ol­
brzymie wrażenie. Przez całą noc tłu­
my ludzi czekaty na ulicach w panicz­
nym strachu. 

Jak się dowiadujemy, wtadze poli­
cyjne spisały przeciwko Grabowskiej 
protokut, celem pociągnięcia jej do od­
powiedzialności. Ab. 

„Capitol". 
* 

Karuzela śmierci. 
Heinz Paul jest jedna z najwybitniejszych 

postaci w szeregu reżyserów niemieckich. Łą­
czy on w sobie doskonało poczucie nowości ZA 
zdolnościami wyławiania gwiazd. Obok znane­
go nam już doskonale Erich Kaiser Titza w wy­
świetlanym obecnie filmie „Capitolu" p. t. „Ka­
ruzela śmierci" zaprezentował nam Heinz Paul 
— Claire Rommer, Madeleine Spadoni, Jean Mu­
rata i Antona Polntnera, którzy z powierzonych 
sobie zadań wywiązali się celująco. Film obfi­
tuje w szereg pomysłowych, ładnych 1 cieka­
wych epizodów. Ogólnie oceniając war tość fil­
mu, zaznaczyć należy, że jest ładny i ciekawy, 
Podkreślić należy jeszcze tempo następujących 
po sobie faktów, które jest wprost zawrotne. 
Umiejętna ręka Paula przedstawiła plastycznie 
i w wyraźnych konturach role bohaterów, któ­
rych losy widownia śledzi z nlesłabnącem za­
interesowaniem od pierwszej do ostatniej chwili 
filmu. 

Na podkreślenie zasłujiuje również doskoną. 
ła orkiestra, która dopełnia udanej całości. 

Bilety de nabycia i 
do 2-e) po r kasie Filharmonii codziennie od godziny 10.30 rano 

poŁ oraz od godz. 4-ej po poł. do 7-e) wiecz. 

PODZIĘKOWANIE 
Komenda garnizonu w Łodzi tą aro-

gą wyraża gorące podziękowanie pol­
skiemu Białemu krzyżowi, p. inspekto­
rowi szkolnemu Podulko ora/, nauczy­
cielstwu szkól powszechnych w oso­
bach pp. Bieizanowskiego, Boruckiego, 
Czechowskiego, Furczyńskiego, Głodo, 
łlabrowskiej, Kozłowskiej, Kisiela, Ma­
ciejewskiego, Makowskiego, Perzyny, 
Pluty, Radłowskiej, Smalą, Solskiej, 
Szwalma i Zcmełko za bezinteresowne 
prowadzenie nauczania żołnierzy łódz­
kiego garnizonu. 
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StrejKujący otrzymują zapomogi. 
Związek klasowy odmówił przyjęcia pieniędzy, 
zaofiarowanych przez posłów komunistycznych. 

Kartel Z . Z . P. oświadcza, że należy w dalszym ciągu do N. P. R.-prawicy. 

wm\h w widzewskie! Manufakturze nie został zlikwidowany. 
Sensacyjna sprawa komunistyczne] 

oferty dla strejkujących robotników przę 
dzalni „Widzewskie] Manufaktury", 
wzbudziła w mieście naszem kolosalne 
zainteresowanie. Szczególnie intereso­
wano się tem, jakie stanowisko zajmie 
w tej sprawie zarząd związku klasowe­
go, tembardziej ze wczoraj rano przy­
był do Łodzi poseł Szczerkowski, przy­
wożąc z sobą pismo poselskiej frakcji 
komunistycznej, proponujące, jak to do­
nosiliśmy 
90 TYSIĘCY ZŁOTYCH NA ZASIŁKI 

DLA STREJKUJĄCYCH. 
Otóż, niezwłocznie po przyjeździe 

posła Szczerkowskiego, zwołano spec­
jalne posiedzenie komitetu wykonaw­
czego klasowego związku. Na posiedze­
niu zapoznano s*ę dokładnie z treścią 
pisma frakcji komunistycznej i po dłuż­
szej dyskusji 
UCHWALONO UDZIELIĆ ODPOWIE­

DZI ODMOWNEJ. 
Odpowiedź została zawarta w Uście 

treści następującej: 

blst do komunistów. 
„Do komunistycznej frakcji sejmo­

wej w Warszawie. 
Szanowni towarzysze! Otrzyma­

liśmy od was Ust z zawiadomieniem 
o chęci przekazania naszemu związ­
kowi pomocy pieniężne] dla strejku-
łących robotników łódzkich. Us t ten 
był rozpatrzony na posiedzeniu komi­
tetu wykonawczego, które odbyło się 
w dniu 15 b. m. 

W myśl uchwały komitetu wyko­
nawczego związku, powzięte] na po-
wytszem posiedzeniu, musimy stwier 
dzie, że z partja Waszą, w myśl u-
chwały naszego ogólnozwiązkowego 
kongresu, nie pozostajemy w żadnych 
stosunkach i że o pomoc ani do was 
ani do związków rosyjskich się nie 
zwracaliśmy. 

To też wyrazić musimy najwięk­
sze < zdziwienie, że w sprawie wypła­
cenia przez was pieniędzy, zwróci­
liście się do naszego związku o po. 
średnlctwo. Żądanie wasze iest tem 
dziwniejsze, że w y sami, jako działa, 
cze robotniczy, macie w Łodzi sto. 
simki bezpośrednie, a nadto1 partja 
wasza w ciągu całego okresu trwa­
nia strejku napadała na nasz związek 
w sposób niegodny, utrudniając przez 
to w znacznej mierze prowadzenie 
walki j osiągnięcie zwycięstwa. 

Z tych względów żadnego pośred­
nictwa w doręczaniu pieniędzy, zwła­
szcza pochodzących z nieświado­
mych nam źródeł podjąć się nie mo­
żemy". 

Ust powyższy podpisany przez 
przewodniczącego Szczerkowskiego | 
sekretarza Walczaka, został natych­
miast po posiedzeniu przesłany do 
komunistycznej frakcji spejmowej. 

Wypłata zasiłków. 
Wobec wiadomości nadesłanych nam 

przez naszego korespondenta warszaw­
skiego, które ukazały się we wczoraj­
szym numerze „Republiki", zwróciliś­
my się ponownie do p. Kuchclaka. 

W pierwszym rzędzie oczywiście cho 
dzłło nam o sprawdzenie informacji, u-
dz ?clonych przez posłów Roguszczaka I 
Chądzyńskiego, że 

KARTEL Z. Z. P. FAKTYCZNIE NIE 
NALEŻY JUŻ DO N. P. R.-PRAWICY. 

— Wiadomość jest nieprawdziwa — 
odparł p. Kuchciak. — Najlepszym do­
wodem, ze do tego stronnictwa należy­
my jest fakt, ii w dniu wczorajszym 
gościliśmy u siebie sekretarza głównego 
komitetu wykonawczego N. P R., który 
u nas załatwił szereg spraw organiza­
cyjnych. 

— A czy prawdą jest, jak głosi komu­
nikat poselskiej frakcji komunistycznej, 
i e w dniu 12 b. m. poseł Rosiak wręczył 
komitetowi streikowemu pieniądze na 
zasiłki? 

— N»c o tem nie wiem. Poseł Rosiak 
wogóle tego dnia nie był obecny w Ło­

dzi Skąd pochodzą pieniądze, któremi 
dysponuje komisja strejkowa nie wiem. 

— K*edy nastąpi dalsza wypłata i 
czy wpłynęły już na ten cel nowe fun­
dusze? 

— Właśnie dz*ś rano 
KOMITET STREJKOWY OTRZYMAŁ 

DALSZE FUNDUSZE, 
mogliśmy więc przystąpić do dalszej 
wypłaty. Wypłaciliśmy dziś 8000 zło­
tych. Dalsza wypłata odbędzie się jutro 
(piątek) rano. 

Strejk trwa. 
W sprawie strejku w „Widzewsrtfej 

Manufakturze" odbyła się wczoraj kon­
ferencja w Inspektoracie pracy pod prze 

Skąd przychodzą pieniądze? 
Komitet slrejkowy nie otrzymał pieniędzy od posła 

Rosiaka. 
Od zarządu kartelu Z.Z.P. otrzymu­

jemy następujące oświadczenie. 
„Związek włókienniczy kartelu Z. Z. 

P. uznaje całkowitą słuszność żądań ro­
botników przędzalni „Widzewskiej Ma­
nufaktury", to też uważał i e należy im 
przyjść z pomocą, by w walce swej zo . 
stall zwyclęscami. Z tego też względu 
udzielił strejkującyra robotnikom gości­
ny w swym lokalu i pomocy oraz wy­
słał do wszystkich delegatów swego 
związku listy z poleceniem zbierania 
składek na rzecz strejkujących 

Co się tyczy przyjmowani i wypła­
cania nadsyłanych sum, zajmuje się tem 
wyłącznie komisja strejkowa. Jak za­
rządowi kartelu wfiadomo nie przyjmo­
wała ona żadnych sum pieniężnych — 
ani od posła Rosiaka ani od posła Bk-
tnera. 

Jeśli chodzi zaś o komunikat praso­
wy komunistycznej frakcji sejmowe], 
zarząd kartelu oświadcza, ii jest on nie­
zgodny z prawdą, gdyż na wiecu strej­
kujących robotników w dniu 12 b. m., 
poseł Rosiak wogóle nie był obecny. 

Bohaterstwo ucznia—łodzianina. 
Za uratowanie tonącego dziecka, został udekorowany 

medalem. 
W czerwcu b. r. dyrekcja miejskiej 

szkoły handlowej zorganizowała wy­
cieczkę krajoznawczą do Piotrkowa, 
Sulejowa i okolicy, zwiedzając zabytki 
historyczne, znajdujące się nad brze­
giem Pilicy. 

Jeden z uczestników wycieczki, u-
czeń 2 kursu, 18-letni Kazimierz Kłoso-
wicz, zauważył, że mały chłopczyk, ką­
piąc się, zaczął tonąć. Widząc to, Kło-
sowicz skoczył do wody i dziecko szczę 
śliwie uratował. Charakterystyczne 
jest, że na brzegu wówczas znajdowa­
ło się wiele osób starszych i nikt z nich 
nie odważył się skoczyć do wody, aby 
dziecko uratować. O bohaterskim tym 
czynie policja miejscowa spisała proto-
kuł, zawiadamiając o powyższem wła­
dze wojewódzkie, które z kolei złożyły 
o tem raport ministrowi spraw w e w ­
nętrznych. 

Onegdaj starosta grodzki otrzymał 
od ministra spraw wewnętrznych, gen. 
Sławoj - Składkowskiego, zawiadomie­
nie, i e Kazimierz Kłosowlcz został za od­
wagę odznaczony „medalem za ratowa 
nie ginących", polecając dokonanie u-
d©korowania chłopca. 

O powyższem starosta grodzki za­
wiadomił dyrektora miejskiej szkoły 
handlowej, p. Pilichowskiego, zawiada­
miając go, że uroczystość udekorowa­
nia chłopca odbędzie się w czwartek, 
dnia 15 b. m. Otóż w dniu wczoraj­

szym przybył do szkoły zastępca sta­
rosty grodzkiego, p. Stanisław Szer, w 
celu udekorowania bohaterskiego chłop 
ca. Uroczystość ta odbyła się o godzi­
nie 1 w południe na dziedzińcu miejskiej 
szkoły handlowej przy ulicy Kilińskiego 
109, w obecności przedstawiciela urzę­
du wojewódzkiego p. Małeckiego, dy­
rektora szkoły p. Pilichowskiego, rady 
pedagogicznej in corpore, oraz licznie 
zebranej publiczności. 

P. Szer w dłuższem przemówieniu 
wskazał na bohaterski czyn Kłosowl-
cza, który nie bacząc na grożące mu 
niebezpieczeństwo uratował tonące 
dziecko, za co zasłużył sobie na medal 
i szacunek kolegów. Wreszcie p. Szer 
osobiście go udekorował srebrnym me­
dalem, wręczając mu nadesłany przez 
ministra dyplom. 

Następnie przemawiał dyrektor szko­
ły, p. Pilichowski, który wskazał, i e 
Kłosowlcz jest zupełnym sierotą, wy-
chowańcem „Sierocińca wojskowego". 
Bohaterstwo Kłosowi cza wynika z od­
powiedniego wychowania go, co ma 
wielkie znaczenie. 

Po przemówieniu jeszcze kapelana 
„Sierocińca wojskowego", w którym 
wychowywał się Kłosowlcz, dyrektor 
szkoty, p. Pilichowski, wzniósł okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, po­
czem po odegraniu przez orkiestrę hy­
mnu narodowego, podniosłą te uroczy-

1 stość zakończono, (o) 

wodnictwem 5nsp. Wyrzykowskiego, 
Na konferencję przybyli delegaci 4-ch 
związków zawodowych, klasowego, pol 
skiego, chrześcijańskiego j kartelu Z. Z. 
P. Z ramienia fabryki przybyła delega. 
cja w osobach pp. prof. Wrońskiego, 
Stelgerta, Matyska i Szulca. 

Dyskusja toczyła się ponownie doko­
ła tych punktów, które wysunęły u-
przednio związki zawodowe. 

Przedstawiciele „Widzewskiej Manu 
faktury" poszli na ustępstwa o tyle, ii 
oświadczyli, i e 
FIRMA GWARANTUJE ROBOTNI­
KOM NIEOBNIŻANIE PŁAC W ŻAD­

NYM WYPADKU 
w razie zaś gdyby w najbliższym czasie 
w przemyśle włókienniczym miano u-
dzielić jakiejkolwiek podwyżki, firma ią 
pierwsza zaakceptuje. 

Dalej 
FIRMA ZGODZIŁA SIE ZAŁATWIAĆ 
NA PRZYSZŁOŚĆ WSZELKIE ZA­
TARGI ZBIOROWE ZA POŚREDNIC­
TWEM INSPEKTORA PRACY JAK I 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 
Przedstawiciele związków oświad­

czyli jednak że Uch to nie zadowala, gdy i 
chodzi o uznanie delegatów I zezwole­
nie na skontrolowanie książek produkcji, 
by na te] podstawie ustalić stawki cen­
nikowe. 

Wobec tego, l i przedstawiciele firmy, 
odrzucili kategorycznie te żądania, kon­
ferencja została zerwana. Wówczas 
prof. Wroński odczytał oświadczeni* 
dyrekcji, które sprowadza się do tego, 
iż odpowiedzialność za trwanie strejkn 
spada na związki zawodowe. 

Jak się dowiadujemy, robotnicy po­
stanowili kontynuować strejk. Ostateci 
ne decyzje zapadną dziś na wiecu spra­
wozdawczym. S. 

UthJSu 

v MYDŁO 
TRIUMF 

MAJOLA 

Kto wygrał 
w pierwszym dniu ciągnienia. 
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnie­

nia 1 klasy 18 loterji. państwowej głów-
nieosze wygrane padily: 
75.000 zł. na nr. 146747. 

35.000 zł. na nr. 151616. 
15.000 zł. na nr. 149014. 
1.000 zl. na nr.: 78519. 85644. 
500 zł. na nr.: 54559, 121796. 127207, 

128584, 171376. 
400 zł. na nr.: 81879, 82068, 99614 

136808. 
300 zł. na nr.: 6449. 7827. 43628, 

55616, 64601, 64624, 67794, 68187, 90659, 
164854. 

200 zł. ma nr.: 713, 6073, 13227. 14377, 
15079, 26678, 36654, 65818, 66823, 81973, 
83708, 84016, 98280, 106920. 107898, 
113195, 113478, 135365, 138030. 139690, 
139940, 148491, 153201, 157228. 158085, 
161681, 162238, 169766, 173024. 
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S . I P . 

W Ł A D Y S Ł A W 

K I E L B A 8 I Ń S K I 
b. Dyrektor Farbiarni f Drukarni „W.dzewskiej Manufaktury" Sp. Akc. 

po długich cierpieniach zgasł dnia 14 listopada 1928 roku. 
Świetlany i nieskazitelny charakter Zmarłego, Jego 

przezacne serce i zasługi położone dla naszej firmy zacho­
wamy na zawsze. 

Niechaj ziemia Polska, do której wrócił po długiej tu­
łaczce, przyjmie Go jako Swego najlepszego Syna. 

• ZARZĄD 

„Widzewskiej Manufaktury" 
Sp. Akc. 

Dnia 14 listopada 1928 r. zmarł po krótkich cierpieniach nasz prokurent 

p . 

D R . F I L . 

Władysław Kiełbasiński 
c h e m i k - k o l o r y s t a . 

W Zmarłym tracimy szczerze oddanego firmie towarzysza pracy, nieskazi telnego 
człowieka i d ługole tn iego przyjaciela. 

Pamięć J e g o ze czcią na zawsze zachowamy! 

Jakób Petiers i S-ka. 

premierą 
„Pana Tadeusza" 

w „Casinie". 
c o MÓWI ZOSIA? 

Po dwugodzinnej przcjażdce Mercedesem, 
znalazłem się w Radziejowicach, pięknym ma­
jątku lir. Marty Krasińskiej. Artyści szykowali 
s i t do zdjęć, oblegając eharakteryzatora , ,p. 
Narhiewieza. Cudowny widok! Na olbrzymim 
gazonie, taczce niemal, pokrytej aksamitna t ra­
w a , sieją ustawieni w półkole szlachcice ż da-
«aini. Pomiędzy znajomymi, srającymi tają 

symfonia barw, postaciami i twarzami „Pana 
Tadeusza" (Łuszczewski), Telimeny (Sulima), 
Podkoiiłorzego (Owerlo) . Asesora (Roland) itd. 
zauważam marsowe postacie generałów Dą­
browskiego (Palcwicz) i Kniazicwicza O rembi-
ekl), wspaniale ' prezentujących się w swych 
szamerowanych srebrem mundurach i wysokich 
czapkach. P rzesuwa się wężowa linja kolorowy 
korowód par przez podwórze i park. jakby 
ehciaf swem dotknięciem ożywić tg cala pcliu; 
wspomnień i wspaniałych pamiątek przeszłość 
- - zmieniają się figury poloneza... A oto i za­
chwycające złotowłose dziewczę, ledwo doty­
kające ziemi drobuemi stopami w ciżemkach, 

1 p rzemyka zręcznie pomiędzy parami, by wpaść 
I wreszcie w objęcia pana młodego — Pana Ta­

deusza. Po dwóch godzinach udaje mi się na­

reszcie wyzyskać pierwsza pauzę pomiędzy 
zdjęciami, i przywitać się z p. Zajączkowska. 

• - Pani mi odpowie na kilka pytań, ale 
szczerze? — Zawsze szczerze! — śmieje się 
Zosia. — Więc jest pani zadowolona ze swej 
roli? — Tak! Marzyłam o niej zawsze . Czuję, 
że się • przeradzam, gdy .słyszę glos reżysera . 
Mam wtedy wrażenie, że jestem młodsza o sto 
lat! — To może trochę za wicie — śmieję się. 

- A czy nie żałowała pani swej karjery a r ty ­
stycznej w Paryżu , która zaczęta pani pod tak 
szczęśliwa gwiazdą? — Mówi pan o zaangażo­
waniu mnie do Tangcru? Widzi pan, musiałam 
się zdecydować na jedno z dwuch: na pracę dla 
Polski lub dla zagranicy. Wybja t am to pierw* 
szc. — Ale pobyt zagranica "le pozostał p raw­
dopodobnie bez wpij wów? — Przedewszys t ­

kiem dał mi duże doświadczenie. Nie wycho­
dziłam poprostu z ateliers. Znałam takich r e ­
żyserów jak Gance, L'Herbier i imiycli. Ale już 
wówczas studjowałam z myślą, aby pracować 
dla polskiej kinematografii ~ dla polskiego wi­
dza. Zosię porywają do zdjęć, a Ja się czuie 
również porwanym pięknem wyznaniem pol­
skiej artystki . 

Z KAWIARNI „KRESY". 
Jedyna w mieście naszem kawiarnia i restau­

racja „Kresy"' przy ul. 6-go Sierpnia 1. dale 
wieczorem podczas dobrej i niedrogiej kolacji, 
ciekawe produkcje śpiewne solistów i chóru, 
rosyjskich pieśni oraz romansów. 
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Władysław Kiełbasiński 
Doktór filozofji 

po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 14 listopada 
r. przeżywszy lat 55. 

Ekspedycja zwłok z domu żałoby Piotrkowska 125 do 
Kościoła Sw. Krzyża nastąpi dziś w piątek 16 listopada o godz. 
5-ej po pol. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się jutro w sobotę o godz. 
11 rano. poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na stary cmen­
tarz katolicki, o czem zawiadamiają 

Zona, Córka, Bral i Rodzina. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia 

B P 

J O A N N A 
G U T M A N 

(wdowa po b. p. Jakóbie) 
'przeżywszy lat 68 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dnia 16-go 
listopada r. b. o godz. 12 w pot. z domu żałoby przy uL Kilińskiego 33. 
o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 

R o d z i n a . 

Jak aresztowano Trockiego. 
Agenci G. P. U. siłą wepchnęli go do auta.—Żonę i syna byłego dyktatora 

potraktowano niezwykle brutalnie. 
Berlin, dn. 15 pażdzśernica. 

(Telegram własny „Republiki"). 
P rasa berMska omawtia szeroko i 

szczegółowo sensacyjną książka Troc­
kiego, p. t „Rzeczywista sytuacja Ro­
sji", która obecnie ukazała się na pól­
kach księgarskich. 

Najwaększem zainteresowaniem cie­
szy się znajdujący Się w niej opis Troc­
kiego, jak zosta* on aresztowany oraz 
zesłany na wygnanie: 

Jednocześnie z Trockim zesłani zo­
stała — jak wiadomo — byty przewod­
niczący sownarkomu ukraińskiego Ra­
kowski, jeden z głównych założycieli 
komiintomu Radek, którego nazywają 
„syberyjskimi Leninem", oraz jeszcze 
kilku innych działaczy komunistycz­
nych. 

Robotnicy w Moskwie dowiedzieli 
się o terminie przymusowego wyjazdu 
Trockiego, i w tym dniu zebrało się na 
podnrejskiej stacji w Moskwie 10.000 
robotników. Rozłożyli się oni wzdłuż 
toru i uniemożliwili wyjazd pociągu. Z 
tej racji wysłanie Trockiego musiało 
być odłożone na 2 dni. 

W przededniu tego zajścia Trocki zo­
stał aresztowany w mieszkaniu swem 
przez agentów G. P . U. Chociaż zapro­
testował on energicznie przeciwko 
wszelikm gwałtom na jego osobie, przed 
stawioiele G. P . U. 

zmusili go do włożenia na siebie palta, 
poczem zanieśli go do czekającego 

Koroną sezonu filmowego 
— jest jedyny superfilm — 

z 

K O N R A D E M 

K E I D T E N 
Człowiek 

Śmiechu 
według Wiktora Hugo. 

przed domem auta i zawieźli na stację 
zamiejską, 

skąd wyruszyć m"ał pociąg do miejsca 
zesłania. 

W chwili zaaresztowania, żona Troc­
kiego chciała skomunikować się z kim­
kolwiek ze sfer rządowych, aby uzy­
skać zaanulowanie nakazu aresztowa­
nia. Jednak agenci G. P . U. 
wyrwali jej gwałtem słuchawkę z ręki. 

Syn Trockiiego, który rzucił się mat­
ce na pomoc, 
zosta! potraktowany brutalme pięściami 

i powalony na ziemię. 
" ""w ' plJarSzy* na ntlejsce zesTautiia Troc­
ki znajdował się praez cały czas pod ob­

serwacją agentów G. P . U., którzy je­
chali z nim w tym samym przedziale. 
Zachorował on w drodze i trzeba było 
zatrzymać się w Samarze, bo zachodzi­
ła obawa, że 
umrze <>n jeszcze w oczach konwojują­

cych go. 
Inni aresztowani w Moskwie przy­

wódcy opozycji komunistycznej trzy­
mani byli w wiięaieniu razem z kryani-
nalnemi przestępcami'—złodziejami i 
prostytutkami. Ten ostatni szczegół 
przypomina aż nadto system, jaki w 
s tosunku H do przestępców politycznych 
stosowały również władze raTslnej R o -

Groźny pożar fabryki Edelbauma. 
Straty wynoszą 200 tysięcy złotych. 

Opłaty stemplowe. 
Z ostatnich wyjaśnień interpretacyj­

nych co do opłat stemplowych, podaje­
my d w a ważniejsze, opublikowane w Nr 
30 dziennika urzędowego min. skarbu. 

1) Jeżeli sporządzono pismo o otwar­
ciu kredytu i uiszczono od niego opłatę, 
a następnie sprządzono drugie pismo, w 
którem osoba korzystająca z kredytu — 
podając istotną treść umowy pierwotnej 
— oświadcza że na zabezpieczenie wie­
rzytelności mogących powstać z tego 
kredytu „ceduje" kredytodawcy swa 
wierzytelność osoby trzeciej, to owe 
drugie pismo przedstawia się jako umo­
w a o ustanowieniu zastawu tytułem i 
podlega opłacie tylko w wysokości 3 zl. 

2) Umowa miedzy przedsiębior­
stwem przemysłowem mającem siedzibę 
w Polsce z ekspedytorem zagranicznym 
o przewóz towarów, eksportowanych 
przez to przedsiębiorstwo zag-ramteę móe. 
ści się w zakresie tego przedsiębiorstwa 
Umowa ta Więc oraz rachunki stwier* 
dzające jej wykonanie podlegają ulgo­
wej opłacie w wysokości 0,2 proc. nale­
żności. 

Wczoraj o godz. 10 wieczór rozległy 
się złowieszcze trąbki i ulicą Piotrkow­
ską pomknęły wozy strażackie. 

Pożar wybuchł w fabryce Wolfa E-
delbauma przy ul. Gdańskiej 145, obok 
wielkiego kompleksu budynków fabry­
cznych, mieszczących się przy ul. Ka­
rola 17. 

Zagrożone były fabryki firmy „Św ; a -
tłowski, Kon i Brener" oraz kilka mniej­
szych fabryk. 

Na ratunek pośpieszyły pierwszy, 
drugi i trzeci oddziały s t raży ogniowej, 
lecz 

dostęp do palącego się budynku był 
utrudniony, gdyż całe wielkie podwórze 

zawalone było belami surowca. 
W pewne] chwili od iskier zapaliły 

się leżące obok murów paki wełny 1 
straż w pierwszym rzędzie zajęta była 
utorowaniem drogi do palące] się przę­
dzalni. 

Ogień wybuchł na par terze w od­

dzielę maszynowym, w godzinę po o-
puszczeniu fabryki przez robotników. 

Pożar zauważył majster i podniósł 
alarm, dzięki czemu znajdujący się w są 
siednim kantorze firmy biuraliści zdą­
żyli uciec przed grożącem im niebezpie 
czeństwem. 

Wysiłki s t raży pod kierunkiem ko­
mendanta Grohmana zmierzały do oca­
lenia następnej części fabryki i sąsied­
nich budynków fabrycznych. 

P o godzinnej walce, przy ciągłym 
laniu wody, udało się pożar zlokalizo­
wać . 

Spaliła się sala na parterze z grem-
plami i oddział maszynowy, oraz sala 
pierwszego piętra z selfaktorami, jak 
również pewna ilość surowca. 

Stra ty wynoszą blisko 200 tys. zło­
tych. 

Jak wynika z doraźnie przeprowa­
dzonego dochodzenia, pożar wybuchł 
od iskry przy motorze, (b) 

Poloneza czas zacząć. Podkomorzy rusza, 
I z lekka zarzuciwszy wyloty kontusza, 
I wąsa pokręcając, podał rękę Zosi, 
I skłoniwszy się grzecznie, w pierwszą parę pros!. 

PAN TADEUSZ 
Premjera potężnej epopei polskiej 

jutro w „CASINIE" 

„ A R A R A T * *> żydowski Teatr Kameralny 
— Kier. M Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 
D z i ś 2 p r z e d s t a w i e n i a (7.45 i 10 wiecz.) 

szlagierowego programu p. n. 

Wszystko tańczy 
J u t r o 3 p r z e d s t a w i e n i a (4 pp. ceny pop* 

7.45 i 10 wiecz. 
Bilety do nabycia od godz. 6-ej po poL 

Z w i ą z e k Z a w o d o w y 
T e c h n i k ó w D e n t y s t y c z n y c h 

w Ł o d z i 
wzywa wszystkich techników, ubez­
pieczonych w Kasie Chorych, aby w 
niedzielę, dn. 18 b. m. w dniu wybo­
rów do K. Cb. głosowali na przewod­
niczącego Związku M . F E O E R A , 

kandydującego Z l i s t y N s 6 . 
G l o s u j c i e n a Us ta , Ns 61 

C A P I T O L 
R ó g Z a w a d z k i e j I Z a c h o d n i e ! 

D z l i 1 d n i n a s t ę p n y c h . 

K A R U Z E L A 
ŚMIERCI 

Potężny dramat w 10 aktach. 
K a r n a w a ł m l o ś c i i s z a l e ń s t w . 
C o r s a k w i a t o w e W i e l k a a t r a k ­

c j a c y r k o w a . 
W rolach głównych: 

E r i c h K a l s e r - T i e t z , C l a t r e R o m -
m e r , A n t o n P o i n t n e r o r a z s i o ­

s t r y S p a n d o n l . 

Orkiestra symfoniczna z udzia l cm or­
ganów pod batutą p. S. Bajgelmana. 

Uwaga: Ceny miejsc na I seans w dni 
powszednie oraz w soboty, niedziele 

i święta 50 gr. i 1 zł. 
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16 listopada 1928 KURJER HANDLOWY Łódź 
16 listopada '92t 

Nowe pożyczki państwowe. G I E Ł D Y . 

Jak słychać, rzad zamierza wnieść do 
sejmu projekt ustawy ramowej, upoważ­
niającej do emisji pożyczek wewnętrz­
nych Inwestycyjnych według uznania 
rządowego do wysokości 100 miljonów 
złotych. 

Niewątpliwie rzad zachęcony został 
powodzeniem pożyczki inwestycyjnej 4* 
procentowej emitowanej na podstawie u-
stawy z dnia 6 lutego. Pożyczka ta zo­
stała wedle sprawozdań kasowych mini­
sterstwa skarbu już całkowicie wydat­
kowana w pierwszem półroczu bieżące­
go roku budżetowo - wykonawczego. 

Czy istnieją możliwości łatwego u* 
plasowania pożyczki skarbowej 100 mil­
ionowej inwestycyjnej na naszym rynku 
pieniężno - kredytowym? BezsprzCczn-e 
— tak. Pomijamy środki plasowania na-
pół przymusowego. Bez trudu można ją 
plasować zupełnie dobrowolnie. 

Państwo ma liczne Sposoby uczynie­
nia swych iiowoemitowanych papierów 
specjalnie pożądancnil. Nie sięgając da­
leko, wskażemy naprzykład na ustalanie 
kursów do wysokości jakich mogą być 
przyjmowane walory, jako wadja i kau­
cje na zabezpieczenie wszelkiego rodzaju 
umów o dostawy i roboty oraz jako za­
staw przy kredytach akcyzowych, cel­
nych, transportowych. Pamiętajmy, że 
te kaucje wadja i zastawy stanowią o-
grotnne sumy w państwie oraz że samo­
rządy i instytucje publiczne stosują te sa­
me zasady do przyjmowania zabezpie­
czeń w walorach. 

Obecnie wedle zarządzenia minister­
stwa skarbu — ostatnia premjówka in­
westycyjna przyjmowana jest po kursie 
90 procent parytetu. Jest to najkorzyst­
niejszy stosunek z pomiędzy wszystkich 
pożyczek państwowych. Obligacje komu 
nalne Banku Gospodarstwa Krajowego 
wartości nominalnej 100 złotych w zło­
cie dawnego parytetu (t. j . 172 złote obe­
cnego parytetu) przyjmuje się za 125 zł., 
a więc po 73 proc. nominału. Gwaranto­
wane prsez państwo listy zastawne. To­
warzystwa Kredytowe przemysłu pol­

skiego przyjmuje się po kursie za 1 funt 
sztrling. nominału 30 złotych, czyli mniej 
więcej w tej samej proporcji. 

Co do listów zastawnych i obligacji 
krajowych krajowych towarzystw kre­
dytu długoterminowego, posiadających 
pupllarue bezpieczeństwo, to normą 
przyjmowania ich przez państwo nie tyl­
ko nie wpływa na ich kurs giełdowy, ale 
odwrotnie ta norma (wartość depozyto­
wa) jest zależną od kursu giełdowego i 
wynosi tylko 75 procent tego kursu. 

Ten Jeden, ale nie jedyny ze sposo­
bów, jest środkiem skierowania zwięk­
szonego popytu do nowych pożyczek 
państwowych. 

Na co pożyczka Inwestycyjna będzie 
przeznaczona? Przypusczać należy, że 
na realizację planu rozbudowy kolei pań­
stwowych. 

Rozbudowa kolei I inwestycje na ko­
lebach istotnie są pożycia naipoważnlścj-
szą między Inwestycjami państwowe nl. 
Według ostatn-ego sprawozdania min. 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 1S listopada 1928 roku. 

GOTÓWKA: 8,88 i pół. CZEKI: Belgia 123,90 
Kopenhaga 236,65. Londyn 43,23 i 1/4. N. York 
8,90. Paryż 34,84 34.83 i pól. Praga 26,42 i 1/4. 
Szwajcarja 171,63 Szwajcaria 171,63. Wiedeń — 
125.30. Włochy 36.73, Marka niemiecka 212.42 I 
pół 

AKCJE 
Dyskontowy 134,50. Polski 173,50 174. Siła I 

Światło Serja li 109 109 50 Firley 60 — bez ku­
ponu na rok 1927. Węgiel 94, »5. Cegielski 42. 
Modrzejów 32 31,75 32 Rudzki 39. Handlowy 

Nobel 25. Lil-

komunikacjl w okresie kwiecień — czer­
wiec inwestycje na kolejach pochłonęły 
35,8 milionów złotych. 

Sposób finansowania tej rozbudowy 
zdaje się być przesądzonym. Opiera się 
na nadwyżkach budżetowych oraz na 
zaciągniętej i zamierzonych pożyczkach 
wewnętrznych. Wedle zamknięcia kaso­
wego ministerstwa skarbu za pierwsze 
półrocze bieżącego roku wykonawcze- , 
go (miesiące: kwiecień — wrzesień 1928 i 1 2 °- ?5 r ^ b k o w y . 8 ° \ w X s 0 ! t a i 2 ? : 
r. włącznie) Koleje Państwowe wpłaciły 
z nadwyżek do Skarbu ledwie 5,6 miljo­
nów złotych, a więc niespełna 6 procent 
zamiast 50 procent sumy przewidywanej 
dla całego roku; w roku poprzednim ta 
sama cyfra dała aż 72,5 procent. 

Prawdopodobnie w interesie prawi­
dłowego wykonania zamierzeń budżeto­
wych ministerstwo skarbu zdecydowało 
się słabiej wyzyskiwać nadwyżki budże­
towe, a nr.łomiast niezbędne dla wyko­
nania planu rozbudowy środki wydobyć 
z nowych p o ż v c Z e k wewnętrznych. 

T I llllallUIH 

' pop 35. Ostrowieckie, Serja B 107, Starachowice 
j 39,50. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNI 
Dolarówka 113, 111.50 112. — 5 proc. konwersyj-
na 67. — 5 proc. konwersyjna kolojowa 60. Dola-

irowa 85. Kolejowa 102,50, — 8 proc. Banku Gog-
l podarstwa Krajowego 94. — 4 i pół proc list) 
| zastawne ziemskie zł. 47, 47,25 — 5 proc. m 
| Warszawy zl., 53,25. Pożyczka inwestycyjną 
117,50 117,75. Pożyczka stabilizacyjna 92. 

W notesiku bus nassmana. 
Łódź, 76 listopada. 

KARTEL OBUWIANY jest w stanie finallza-
cji. Przemysłowcy obuwiani otrzymali z zagranicy 
wiadomości o silnie zniżkowym ruchu na skóry 
wyprawiono oraz na obuwie. Spadek ten, który 
poprzedzała długotrwała tendencja zwyżkowa, 
jest wynikiem spadku cen skór surowych w A-
meryce 

PROJEKT O SCALENIU UBEZPIECZEŃ so­
cjalnych (ubezpieczenia od choroby, nieszczęśli­
wych wypadków, niezdolności do pracy, s tarcie , 
na wypade : śmierci) został przez ministerstwo 
pracy i opir ki społecznej wykończony i złożony 
radzie mini-.trów. 

W SPRAWIE REFORMY TARYF kolejowych 
rozpocznie dn. 3.' listopada czynności komisja, 
wyłoniona z koui te tu laiyfowcgo rady kolejo­
wej dla współpracy z biurem reformy taryfy. 
Twierdzą, iż poprzedni pre 'akt zróżniczkowania 
stawek według wagi zastał odrzucony. Obecnie 
przesyłki mają się dzielić na przesyłki pośpiesz­
ne w 2 li łasa cli, Aa przesyłki drobnicowe, poni­
żę) 5000 kg. w 5 klasach i na przesyłki wagono­
we w 2 klą»a,ch,,.prłyczem każda z tych klas bę-
odzie miał 3 podf:lnsy, a to dla wagi najmniej 50 
tysięcy kg. najmniej 10,000 kg. i najmniej 15,000. 

PRZECIĘTNA CENA żyta w ubiegłym tygod­
niu wynosiła dla 100 kg. — w Warszawie: 36 zł., 
w Berlinie - - 42 zł., w Hamburgu — 48 zł., w 
Gdańsku — 36 złot., w Chicago — 37 zlot. 

NAJWIFKSZY SILNIK w Polsce otrzyma ele­
ktrownia w Przemyślu. Silnik ten będzie posiadił 
moc 1100 M. Skonstruowany został przez prof. 
politechniki lwowskiej a wykonany również wyła 
cznie połskiemi siłami pr r :z Warszawską Spół­
kę akcyjną Budowy Parowozów, 

STRE K trwa w przemyśle wyrobu maszyn w 
Bielsku. Fabrykanci zwolnili formalnie swych ro­
botników z pracy. 

„LIGA PRACY" utworzyła w Warszawie przy 
ul. Czackiego Nr. 5 biuro informacyjne o źród­
łach u /twórczości krajowej, które udzielać Pę­
dzie za zwrotem po ta zgłaszającym się pocztą 
lub osobiście wszelkich informacji w tej dziedzi­
nie. 

NIEMIECCY IMPORTERZY DRZEWNI w 
zwlrzku z bliską ekspiracji, prowiżorjum drzew­
nego zwrócili s ię .do swoich organów, ładujących 
drzewo w Police, by pośpieszyły się z ładunkiem 
materjałów, gdyż muszą się liczyć z ewenlualnem 
nieprzedłużeniem prowiżorjum. 

Hofowanta hawany. 
Liverpool 14 listopada. Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10,18, luty 10,18, ma­
rzec 10,18, kwiecień 10,17, maj 10,17, czerwiec 
10,11, lipieo 10,11 sierpień 10,03, wrzesień 10,03, 
październik 9,96, listopad 10,20, grudzień 10,21„ 
loco 10,62. 

Liverpool, 14 listopada. Bawełna egipska, zam 
knięcie: styczeń 17,66, marzec 17,87, maj 17,05, 
lipiec 18,29, listopad 17,30, looo 18,15. 

Aleksandria, 14 listopada. Bawełna egipska 
zamknięcie: Sakellaridis styczeń 35,65, marzec 
36,07, listopad 35,t5, listopad 37,11. Aslmounii 
luty 22,57, kwiecień 23,04. październik 24,07, gru­
dzień 22,02. 

Nowy Jork, 14 listopada. Bawełna amerykan, 
ska. Otwarcie: styczeń 19,62 — 19,63, marzoc 
19.60 — 19.61, maj 19.50 — 19,52. lipeic 19,35 — 
19,38. październik 19,08 — 19,12, grudzień 19,64— 
19.67. Środek: styczeń 19.61. marzec 19.64. maj 
19,56, lipiec 19,43. październik 19,07, grudzień 
19,69. Zamknięcie: styczeń 19,54 — 19,55, luty 
19,55, marzeo 19,55 — 19,56, kwiecień 19,50, maj 
1,55, czerwiec 19,36, lipiec 19,27 — 19.28, sierpień 
19,20, wrzesień 19,12, październik 19,03, liatopad 
19,55, grudzień 19,61 — 19,62, loco 19,75. 

Nowy Orlsans 14 listopada. Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 18,99 — 19.00, ma. 
rzec 19,02 — 19,03, maj 18,93, lipiec 18,76, 18,77, 
październik 18,47 — 18,49, grudzień 18.92 — 1894 
loco 18,82. 

UBU 

R S E E 
E W F l 
K 1 E E 
L E K K 
A T T T 
M L Y R 
Y N O-

E PRACA 

Traugutta 4 
telefon 69-06. 

T H E O R I G I N A L 

O L Y M P I C 
B E R E T 

M A J N O W I Z E K R E A C J E Z I M O W B 
IPB2EDA7. W P I E B W t Z O C Z E O M Y C H MAGAZVMACH 

2 w o f a ż e p ó w 
ustosunkowanych w miejscowym przemyśle oraz wśród 

kupiectwa p o s z u k u j e f i r m a 

B . B o y I S -
Łódź, Piotrkowska 164. 

Oferty z podaniem referencji i wysokości żądanego wynagro­
dzenia składać codz. od godz. 7—8 wiecz. 

OCXXXXXXXXXXXXXXXX»XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX«XXXXJ 

Przedst. M. GOTTESDIENER 
Łódź, Cegielniana 30 I 

Ą m 

•et 

Składy towarowe „WARRANT" Sp. Akc. w 
Łodzi ogłaszają niiiicjszem, t e dnia 21 listopa­
da r. b. o godz. 10-tej rano odbędzie się w skła­
dach Spółki sprzedaż przez publiczną licytację 
niewykuplonych samochodów 

Poz . 36240 1 Elat karetki 4-osoboweJ 
1 Derliet karetki 6-osobowel. 

Chcący przystąpić do licytacji powinni w 
czasie do 20 listopada włącznie wpłacić do ka­
sy Spółki przy ul. Piotruowskiej 56 kaucję w 
wysokości zl. 200.— od każdego samochodu. 
Resztująca należność winna być wpłacona w 
ciągu 24 godzin po kupnio samochodu. 

Wyże) wymienione samochody można obej­
rzeć w składach przy ul. Targowej Nr. 6 do 
dnia 20 listopada w godzinach od 9-teJ do 12-teJ 
w poł. W dniu I podczas licytacji towary oglą­
dane być nie mogą. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I BIUROWYCH ni. LODZI 

AL Kościuszki 21. 

Dziś, w piątek, dnia 16 b. m. o godz. 8 wlecz. 

odbędzie się w lokalu własnym 

ZEBRANIE 
(łli 

1 

Na porządku obrad: 
1) Wybory do Kasy Chorych. 

Ws tęp wyłącznie dla członków Związku za 
^ okazaniem legitymacji członkowskiej. ^ 

*xxxxxxxxxxxxxxxxxx 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

KL/AWIOL 
'.:>7> • ' - ' • A P . K O W A L S K ł " L 

-,, ' ' • WARSZAWA' • • • -

Klejarka 
fLcłnimaschtne) 

DO SPRZEDANIA. 
Brzozowa 10. 18 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 2 9 4 . t e l . 2 2 - 8 9 

tprzy przystanku t ramw. pabjanic-
k'ch) przyjmuje chorych w choro­
bach w.sz}Mkicb specjalności od g. 
tu rano do 7-ci po pol Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kalu. Krwi, 

plwocin etc-) operacje, opatrunki. 

Porada ó zwu 
Wizyty na mieście. 

Zabiegł I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen. Elektryzaeja. Zeby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

t mosty. 
! W niedziele i święta do godz. 2 po p 

Lekarz-Dentysta 

4-tonowy używany firmy ErosjsOus-
sing 23,8 P S . 

d o s p r z e d a n i * . 
Obejrzeć można ul. Odańska N r ^ ^ . 

Zaświadczenie na akwizycję | Inka­
so, wydane p. Edmundowi Luśniew-
skiemu ppor. rezerwy przez admini­
stracje wydawnictwa „Dziesięciolecie 
Odrodzenia Polskich Sił Zbrojnych" a-
nulujeray. 

I 
P i o t r k o w s k a 51 

tel. 21-23. 
Godz. p 'z^ ; eć 3—7 

Lekarz-dentysta 

orzyjmuie w lecz-
nWy p u y nl. Pion-

kowsktei 294 
Cjd<ie' nie od ,oJz 
1 2—7 wiecz 

DoKtór 
medycyny 

poszukuje 
GABINETU 

Z p o c z e k a l n i ą 
w centrum m i a s t a 

na godiiny przedpo 
łudniowe. 

Oferty sub. „Gabl* 
net 100" w odmin, 

Republiki" 30 
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P r z y m u s o w e l i c y t a c j e 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy, nlrftejszem podaje do wiadomości, że w dniu 2S listopada r. b. miedzy eodz: 9-fa rano a 4-ta DO południu 

°dbędą się licytacje przymusowe u niżej wymienionych osób za niewpłacone po datkL 

1. Apteker Fr., Aleksandryjska 16, meble. 
*. Borowska S., Aleksandryjska 6, meble. 
* Balzam M., Aleksandryjska 6, meble. 
4. Bender M. J., Brzezińska 29, kredens, 
| . Blisko Sz., Pomorska 4, meble. 
»• Berkowicz J , Kilińskiego 11, meble. 
*• Chmielewski J., Aleksandrowska 66, meble. 
8. Dykop L, Aleksandrowska 6, maszyna do 

azycia, meble. 
9. Dawidowicz F., Aleksandrowska 13, szafa. 

•0. Działoszyński Z., Aleksandrowska 8, meble. 
11. Erlich P., Aleksandryjska 32, maszyna do 

szycia, meble. 
12. Elsner G., Bałucki Rynek 10, meble. 
13. Elkc R„ Brzezińska 49, meble. 
14. Erdberg A., Gdańska 23, tremo. 
15. Frydman J., Brzezińska 25, maszyna do 

azycia, meble. 
16. Fangrat J., Brzezińska 45, meble. 
17. Frenkiel K., Konstantynowska 68, mebla 
18. Gelkop L., Aleksandryjska 17, 2 szafy. 
19. Goldfarb J., Brzezińska 23, szafa. 
20. Gartman J„ Brzezińska 59, meble. 
21. Hoffman A„ Aleksandrowska 66, meble, u-

rządzenie piekarni, 
22. Hajduk M., Brzezińska 25, maszyna do szy­

cia, meble. 
23. Hausman J., Brzezińska 90, meble. 
24. Izydorkiewicz J., Brzezińska 102, meble. 
25. Kalisz Sz., Aleksandryjska 6, maszyna do 

szycia, meble. 
26. Kolton Sz., Aleksandryjska 18, meble. 
27. Kersz B., Aleksandryjska 18, szafa. 
28. Książe D„ Brzezińska 29, delikatesy. 
29. Książe Jakub, Brzezińska 29, meble. 
30. Kojchen H., Brzezińska 37, meble. 
31. Krusz Fr., Brzezińska 85, meble. 
32. Kohn J. Hersz, Nowomiejska 19, meble. 
33. Kon M., Północna 7, meble. 
34. Łubka L., Brzezińska 30, 100 czapek. 
35. Linka W., Brzezińska 39, meble. 

143. Bakszt H., Al. 1 Maja 15, tremo. 
144. Beatus M., Gdańska 67, meble. 
145. Baharjcr M., Narutowicza 38, zegar. 
146. Blibaum Sz., Narutowicza 40, meb le 
147. Berlin M., Narutowicza 47, lustro. 
148. Bekier A., Piotrkowska 66, meble. 
150. Czkwianow A., Gdańska 42, meble. 
151. Foerster M., Żeromskiego 46, meble. 
152. Frenkiel D., Gdańska 28, meble. 
153. Fiszer I., Konstantynowska 54, meble. 
154. Fajnmesser I , Narutowicza 36, kredens. 
155. Fisz J „ N.-Cegielniana 18, zegar. 
156. Fisz J., Cegielniana 36, kasa ogniotrwała, 

meble. 
157. Foerster M., Żeromskiego 46, meble. 
158. Goldman J„ Żeromskiego 54, meble. 
159. Goldbard J., Zawadzka 46, meble. 
160. Goldbard J., Gdańska 31a, szafa. 
161. Goldsztajn M., Kilińskiego 43, otomana. 
162. Hcndclsman J., Nowomiejska 9, 5 stolików. 
163. Hildesheim W., Zawadzka 49, meble, 
164. Jakubowicz L„ Zawadzka 20, kredens. 
165. Kenig L., Gdańska 67, zegar. 
166. Rudolf Kinsler i S-ka, Wólczańska 53, prasa 

i biurka. 
167. Kowalczyński A., Narutowicza 31, meble. 
168. Kronenberg L., Narutowicza 31, meble. 
169. Kreppei M., Narutowicza 42, kredens. 
170. Kempiński I., N.-Cegielniana 12, kredens. 
171. Kempiński M., N -Cegielniana 19, zegar. 
172. Fiszcl L., Zielony Rynek, meble. 
173. Liebeskind R., N.-Ccgielniana 24, meble. 
174. Lipszyc G., Zawadzka 44, kredens. 
175. Mcklszpejz Z., Kamienna 7, meble, 
175.1 Frajman M., Cegielniana 41, meble. 
175b Frajman I., Pl Wolności 6, meble. 
176. „MiMe H." firma, Leszno 3, kasa ogniotrwa­

ła, 2 biurka. 
177. Majranc I., Narutowicza 22, towar. 
178. Natanson M., Gdańska 40, rękawiczki. 
179. Ptasznik I., Narutowicza 36, meble. 
180. Rotberg I., Wschodnia 31, meble. 
181. Rozencwajg 1., Cegielniana 54, meble. 
182. Rozenbaum 1., Kilińskiego 41, meble. 
183. Radzyner S., Kilińskiego 49, meble. 
184. Rozenblat A„ Narutowicza 30, meble. 
187. Solny 1., Gdańska 27, meble. 
188. Szlezynger i Tauba, Piotrkowska 38, meble. 
189. Szenwald H., Zawadzka 44, tremo. 
190. Ulrichs M„ Piotrkowska 97, 2 bilardy. 
t91. Wygodzki D., N.-Ccgielniana 52, meble, ma­

szyna do szycia. 
192. Wiślicki Ch., Piotrkowska 83, meble. 
193. Waldman A., Gdańska 42, zegar. 

36. Łazuchiewicz M., Brzezińska 53, maszyna 
do szycia, meble. 

37. Mauzer W., Aleksandrowska 77, meble. 
38. Marchewka H., Brzezińska 25, szafa. 
39. Młynkicwicz I., Brzezińska 29, meble. 
40. Milich F., Brzezińska 36/38, szafa. 
41. Modro G., Brzezińska 88, maszyna do szy­

cia. 
42. Minc B., Zawadzka 23, maszyna do szycia. 
43. Nowogród A., Brzezińska 24, szafa. • 
44. Obcas L. I., Aleksandrowska 13, meble. 
45. Oskulski M., Brzezińska 88, urządzenie 

sklepu. 
46. Panccki Fr., Aleksandrowska 127, meble, 
47. Petel A., Aleksandryjska 17, meble. 
48. Pikuła Sz., Stary Rynek 4, meble. 
49. Richter E., Brzezińska. 26, meble. 
50. Rozenberg M., Brzezińska 33, meble. 
51. Rubin A., Gdańska 5, maszyna do szycia, 

meble. 
52. Szulc H., Aleksandrowska 54, meble. 
53. Spcidel O., Brajera 11, pianino. 
54. Salomon W., Aleksandrowska 132, meble. 
55. Sznutkarski M., Aleksandrowska 132, meble. 
56. Skurczyński W., Brzezińska 46, meble. 
57. Szczygielski M., Brzezińska 84, meble. 
57a Wajsberg T., Rybna 17, maszyna do szycia, 

meble. 
58. Sochaczewski Ch., Konstantynowska 9, me­

ble. 
59. Ułański Fr. . Brzezińska 40, meble. 
60. Werdiger M., Aleksandrowska 6, meblo. 
61. B-cia Waksman, Aleksandryjska 30, meble 
62. Weislic A., Brzezińska 35, meble. 
63. Węgliszcwski B., Brzezińska 32/34, meble. 
64. Wiener, Gdańska 5, pom. kredensu. 
65. Zaks W., Aleksandryjska 20, meble. 
66. Zycer J., Aleksandryjska 34, kredens. 
67. Zajączkowski Fr., Brzezińska 24, 20 koszul 

męskich. 
68. Zelcer J., Brzezińska 33, maszyna do szy­

cia, meble. 

W dniu 29 listopada 1928 r. między godz. 
194. Wajsman A., Piotrkowska 56, 1 szt. towaru. 
195. Wachowicz K., Konstantynowska 47, meble. 
1%. Wrzęski I., Kilińskiego 39, meble. 
197. Worobejczyk R., Kilińskiego 41, meble. 
19S. Witkind U., Narutowicza 47, meble. 
199. Winter A., Zachodnia 68, meble. 
200. Wingrad A., Zawadzka 36, zegar. 
201. Zelman 1., Gdańska 18, meble, gramofon. 
202. Zyger N., Zielony Rynek 7, meble. 
203. Bcnczkowska H., Piotrkowska 26, kredens. 
204. Buchwald T., Południowa 18, meble. 
205. Buchman C . Piotrkowska 31, meble. 
206. Berman I., Kilińskiego 16, meble. 
207. Breitsztajn R„ Zakątna 23, meble. 
208. Braun B., Zakątna 23, 2 worki mąki. 
209. Baum H„ Zakątna 35, meble. 
210. Boruchajm S., Piotrkowska 27, meble. 
211. Cytryn L„ Zachodnia 53, szafa. 
212. Caryski M„ Zawadzka 12, tremo. 
213. Chorowski M., Żeromskiego 36, meble. 
214. Chabański S., Al. 1 Maja 35, meble. 
215. Dorcjski St., Narutowicza 5, meble. 
216. Dunkelman N., Zawadzka 20, meble. 
217. Drabinowski M„ Zawadzka 21, kredens 
218. Epsztajn S., Zawadzka 9, meble. 
219. Elechnowicz I.. Zawadzka 37, kredens. 
220. Erman M., Zawadzka 40, otomana. 
221. Eljasonowa M., Zachodnia 37, meble. 
222. Fenster B.. Gdańska 8, kredens. 
223. Frenkel C , 6-go Sierpnia 29, niebie. 
224. Ferster M„ Żeromskiego 46, kredens, ma­

szyna do szycia. 
225. Fajertag M., Zawadzka 1, obuwie. 
226. Frenkel N., Zawadzka 36, kredens. 
227. Freiman I„ Zawadzka 10, maszyna do pi­

sania. 
228. Granek S., Wschodnia 25, zegar. 
229. Gomuliński L., Przejazd 14, meble. 
230. Groswirt A., Wólczańska 63, szafa, maszyna 

do szycia. 
231. Grinsztajn M., Południowa 32, meble. 
232. Ginsburg I., Zachodnia 66, 80 mtr. towaru. 
233. Goździk S., Zawadzka 21, meble. 
234. Getszlajn A. Zawadzka 24, maszyna do szy­

cia. 
235. Grynfeld S.< Zawadzka 24, szafa. 
236. Grynszpan, Piotrkowska 18, tremo, 
237. Gothelf A., Zawadzka 28 meble. 
238. Gleiberg I., Zawadzka 28, meble. 
239. Grinberg I., Zawadzka 50, szafa. 
240. Henerowicz L., Kilińskiego 33, meble. 
241. Huze H., Zawadzka 15, meble. 
242. Glasman M., Zawadzka 30, meble. 
243. Hengieltraub M., Zawadzka 36, meble. 

69. 
70. 
71. 

72. 
73. 
74. 
75. 
76. 
77. 
78. 
79. 
80. 
81. 
82. 
83. 
84. 
85. 

86. 
87. 
88. 
89. 
90. 
91. 
92. 
93. 
94. 

95. 
96. 
97. 
98. 

99. 
100. 
101. 
102. 
103. 
104. 
105. 
106. 

Zduńczykowski E.. Brzezińska 74/76, lustro. 
Zandberg I., Gdańska 11, 10 kg. czekolady. 
Augustin L., Konstantynowska 180/182, pia­
nino. 
Adler W., Konstantynowska 59, meble. 
Aleksandrowicz A., Zawadzka 23, 2 szafy. 
Alter H., Cmentarna 1, lustro. 
Borki A., Borysza 10, maszyna do szycia. 
Bilów O., Franciszkańska 55, meble. 
Budzierko M., Franciszkańska 67, meble. 
Biederman O. i E., Rajtera 30, meble. 
Bessert H., Tarnowska 11, szafa. 
Biernacki T., Zgierska 77, mąką. 
Brodaty M., Franciszkańska 15, meble. 
Bulka W., Aleksandrowska 78, meble. 
Bocian Sz., Konstantynowska 18, meble. 
Borzykowski J., Brzezińska 19, meble. 
Bornsztajn M.. Aleksandryjska 2, 30 mtr. 
towaru. 
Bławat M., Zawadzka 23, meble. 
Bacharjer S., Cmentarna 3a, mebl* 
Buzyn J., Cmentarna 3a, lustro. 
Cylich M., Cmentarna 3a, lustro. 
Dobroszek A., N.-Dworska 51, meble 
Kalis E., Aleksandrowska 113, szafa. 
Eljasz K., Sztarka 4, meble. 
Feder K„ Ceglana 6, maszyna do szycła, 
Fuks I., Pomorska 73, meble. 
meble. 
Farber P. J., Konstantynowska 18, meble. 
Fiszer A., Długosza 43, meble. 
Fiszer 0 „ Długosza 43, samochód. 
Fiszer Teodor, Długosza 43, maszyna do pi­
sania, meble 
Fiszer Fr., Długosza 14, koń. 
Gutman A., Żeromskiego 1, pianino. 
Grossman Z., Franciszkańska 49, 2 szafy. 
Gutman B., Konstantynowska 42, kredens. 
Gomółka L., Konstantynowska 23, meble. 
Goldfarb I., Cmentarna 1, zegar. 
Silber Ch., Konopnickiej 5, fortepian. 
Hofman St., Długosza 43, 2 b r y k i 

do 

244. 

245. 
246. 

247. 
248. 
249. 
250. 

9-tą rano a 4-tą po południu. 
Herszkopf B., Zawadzka 38, meble, maszyna 
do szycia. 
Herszkowicz J., Zawadzka 44, szafa. 
Judclcwicz H. ( Zawadzka 52, meble, kasa 
ogniotrwała. 
Jakubowicz N , Zawadzka 3, meble, 
Jakubowicz S , Zawadzka 20, meble. 
Koprowski N., Zachodnia 72, fortepian. 
Kleinman U., Żeromskiego 36, meble. 

251. Klcinlerer I., Wólczańska 2, 3 tuz. pasty 
do obuwia, gips, spirytus. 

252. Kinzler R., Wólczańska 53, meble. 
253. Kornbrot S,, Cegielniana 33, meble. 
254. Kaczmarek L., Wschodnia 38, meble. 
255. Klinkenmacher S., Zakątna 23, meble, ma­

szyna do szycia. 
256. Krauze l., Zawadzka 19, meble. 
257. Lewkowicz D., 28 p. Strz. Kaniów. 21, wo­

rek mąki. 
258. Landau H., Zawadzka 40, szafa. 
259. Lewkowicz P.. Zawadzka 12, szafa. 
260. Lajzerowicz L.. Zawadzka 4, szafa. 
261. Landau I., Zachodnia 68, meble. 
262. Landau B , Zakątna 23, meble. 
263. Lewin L.. Zakątna 13. meble. 
264. Lasman F., Zielony Rynek 6, meble. 
265. Lipszyc M., Południowa 36, fortepian, ma­

szyna do szycia. 
266. Liberman S.. Południowa 2, meble. 
267. Lemberger L., Al. 1 Maja 21, meble. 
268. Lipski A., 6-go Sierpnia 32, meble. 
269. Łcczcwski S., Zawadzka 14, meble. 
270. Motyl F., Zawadzka 19, meble. 
271. Majer P., Andrzeja 54, meble. 
272. Mondszajn I., 6-go Sierpnia 21, meble. 
273. Morczyński D., 6-go Sierpnia 35, meble, 
274. Melchinkiewicz F., Kilińskiego 107, 6 stoli­

ków. 
275. Maliniak j Weis, Piotrkowska 90, biurka, 
276. Mihle O.. Przejazd 20, meble. 
277. Olszanccka F., Zawadzka 12, kredens. 
278. Ofman M., Zawadzka 12, kredens. 
279. Opolon J., Zawadzka 40, kredens. ' 
280. Okno T., Zawadzka 24, pianino, kredens. 
281. Ostromogilski J., Piotrkowska 17, woda ko . 

lońska. 
282. Piątkowski F., Piotrkowska 89, 15 sztuk ko­

szul. 
283. Prussakowa S., Zawadzka 37, meble. 
284. Przedborski H . Zachodnia 68, maszyna do 

pisania, biurka. 
285. Presman R., Zawadzka 4, delikatesy. 
286. Perlmuter S., Zawadzka 17, szafa. 
287. Różycki S., Żeromskiego 53, meble. 

107. Jakubowicz Fr., Konstantynowska 23, ma­
szyna do szycia. 

108. Jasnokowski A., Marysińska 59, meble. 
109. Ibsz B., Waryńskiego 17, magiel. 
110. Kolman M., Aleksandrowska 112, meble. 
111. Kuśmirek W., Jana 11, szafa. 
112. Kowalski K., N.-Targowa 9, maszyna do pi. 

sania. 
113. Kapelusz E„ Pl. Wolności 10, meble. 
114. Karwacki St., Brzezińska 110, kredens. 
115. Kenig R., Brzezińska 73, meble. 
116. Lichtensztajn J., Zawadzka 22, meble. 
117. Lubiński B., Zawadzka 23, meble. 
118. Paraf ja Marjańska, Franciszkańska 27, pia­

nino, meble. 
119. Miroński J., Łagiewnicka 72, meble. 
120. Natkicwicz B„ Kilińskiego 15, szafa. 
121. Makareki Ch., Zawadzka 22, szafa. 
122. Olszar M., Aleksandrowska 131, meble. 
124. Rentcr H., Aleksandrowska 47, meble. 
125. Sukc. Reutera, Aleksandrowska 47, maszyna 

do szycia, meble. 
126. Retelcwski P., Franciszkańska 58, meble. 
127. Rozenblum D., Kiclma 6, maszyna do szy­

cia, meble. 
128. Rajska A., Brzeska 9, meble. 
129. Raczyński A. F., Młynarska 41, meble. 
130. Raczyńska E., Młynarska 41, meble. 
131. Rozencwajg A., Ogrodowa 8, maszyna 

szycia. 
132. Sawicki A., Aleksandrowska 20, meble. 
133. Stasiak P., Brzezińska 85, meble. 
134. Silber Ch., Konopnickiej 5, fortepian. 
135. Szattan I. M., Kilińskiego 60, meble. 
136. Szulczewski A., Brzezińska 14, obuwie. 
138. Tarnowska K., Stefana 13, meble. 
139. Więckowski P., Brzezińska 92, meble. 
140. Wajnber I., Cmentarna 3, maszyna do szy 

cia. 
141. Zajdenfeld B., Franciszkańska 17, meble. 
142. Zandberg, Szkolna 22, kredens. 

288. Rajngold, Piotrkowska 88, meble, maszyn* 
do pisania. 

289. Rozenblum Sz., Pomorska 4, meble. 
290. Rozental i Reitberger, Zawadzka 20, meble, 

pianino. 
291. Rozenbaum M., Żeromskiego 41, 130 paczek 

śrub. 
292. Rotberg S„ 6-go Sierpnia 25, biurko. 
293. „Rozwój", AL Kościuszki 41, maszyna do 

pisania. 
294. Rybowski Sz., Kilińskiego 163, szafa. 
295. Rozental D., Zawadzka 5, kredena. 
296. Rabinowicz J., Zawadzka 17, zegar. 
297. Szenfeld M., Zawadzka 18, zegar. 
298. Lewi S., Zawadzka 20, kredena. 
299. Suchowolski I., Zawadzka 25, 2 wagi. 
300. Szenfeld L., Zawadzka 23, kredena. 
301. Sztajnbok J., Zawadzka 26, meble. 
302. Szternfeld N., Cegielniana 12, aeb le . 
303. Sztajnbok J., Zawadzka 26, meble. 
304. Szwarc A., Wólczańska 61, meble. 
305. Staśkowski A., Zakątna 47, meble. 
306. Szarfajzen B., Zawadzka 12, 2 maszyny pod. 

czosznicze. 
307. Szwarcbcrg M , Zawadzka 10, zegar. 
308. Traube A., Zawadzka 17, meble. 
309. Topolska J., Piotrkowska 45, papit 
310. Tangierson Ch., Zawadzka 27, meble. 
311. Terkeltaub B., Zawadzka 5, meble. 
312. Ulrichs M., Zielona 3, kasa ogniotrwała, 

pianino, meble. 
313. Unger G., Wólczańska 27, zegar. 
314. Unger J., Wólczańska 27, meble. 
315. Wein W., 6-go Sierpnia 100, ezafy. 
316. Widawski G., Kamienna 8, mąka. 
317. Waldman E„ Żeromskiego 36, wagi. 
318. Winter A., Zachodnia 68, szafa. 
319. Woltersrtajn S., Zawadzka 2, tremo. 
320. Wolf P., Zawadzka 5, szafa. 
321. Winograd, Zawadzka 36, meble. 
322. Wiederszal H., Zawadzka 52, meble. 
323. Wrzosek W., 28 p. Strz. Kan. 29, 2 biurka. 
324. Winter i Rybarkiewicz, 28 p. Strz. Kaniów, 

41, meble. 
325. Żychliński J., Zawadrka 9, meble. 
326. Zylbersztajn I., N.-Cegielniana 34, meble. 
327. Zylberberg M., Zielona 7, płótno I., Naruto­

wicza 24, meble. 
328. Zieger N., Zielony Rynek 7, meble. 
329. Zylberberg Ch., Zakątna 17, mydło. 
330. Zylberman E., Zawadzka 14, meble 
331. Zajler J.. Gdańska 14, meble. 
332. Zcrykier L., Zawadzka 36, meble. 
333. Lewsztajn B., Zawadzka 37, meble 

334. Bartczak H., Wileńska 6, maszyna do szy­
cia, meble. 

335. Fuks M., Rzgowska 97, meble. 
336. Grzesik I., Sienkiewicza 40, meble. 
337. Gliksman W., Piotrkowska 271, zegar. 
338. Gerszt F., Rzgowska 27, meble. 
339. Grzelaczyk St., Dąbrowska 18, szafa, ma­

szyna do szycia. 
340. Hcntsch K., Kilińskiego 130, meble. 

W dniu 30 listopada r. b. między 
341. Kaliski M., Senatorska 25, meble. 
342. Kozłowski K , Piotrkowska 273, fortepian. 
343. Kohnowa R., Pomorska 67, meble, maszyna 

do szycia. 
344. Miller L„ Piotrkowska 169, meble. 
345. Pinczewska Ch., Wólczańska 262, meble. 
346. Pcterman F., Szara 7, szafa, maszyna do 

szycia. 
347. Spodenkiewicz A., Piotrkowska 150, 130 

godz. 9-tą rano a 4-tą po południu. 
sztuk koszul. 

348. Szkup J., Grodzieńska 5, meble. 
349. Turski F.. Grabowa 32, meble. 
350. Woznicki St„ Grabowa 15, kredens. 
351. Welcman R., Sz. Pabianicka 38, szafy. 
352. Weker S„ Rzgowska 74, worek mąki. 
353. Zelwer M., Piotrkowska 286, meble. 
354. Muszyński W., Karpia 10, lustro. 
355. Kaliski M., Senatorski* 25, meble. 

356. Lichtensztajn T., Piotrkowska 286, 10 piecy 
ków. 

357. Makówka J., Rokicińska 20, 5 worków mąki 
358. Pawlak W., Kilińskiego 143, meble. 
359. Serwański F., Główna 50, maszyna do szy­

cia. 
360. Szyffer Maksymilian, Piotrkowska 187, 2 ka­

sy ogniotrwałe, maszyna do pisania, maszy­
na do liczenia, 1.500 chustek. 

PŁYTY 
Jedyny największy 
wybór w Lodził 

P Ó Ł T O N 

Piotrkowska 47. 

„czystość" |OBRAZY P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
przyjmule cyklinowanie. drutowanie, 

roterowanio oraz sprzątanie biur 1 poko 
C z y s z c z e n i e s z y b 

Aksentowicza, Fałata, Filipkiewicza, 
Hofmana, Wojciecha Kossaka, Mar­
kowicza, Wyczółkowskiego i innych 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość; Cegielniami 6 m. 8. 

Dnia 17 listopada 1928 o 10 rano w 
Sądzie Okręgowym w Lodzi 

nieruchomości 
przy uL Podmiejskie] 17. 

PIANINO 
koncertowe, krzyżo­
we, czarne, zupełnie 
nowe. słynnej iirmy 
spzedam bardzo ts 
nio, Piotrkowska 14! 
w podwórzu. I-szs 

wejście na lewo 
'parter 



itr. 12: :i6.xi ; 

M Y D Ł O 

WYPROBÓJCIE natychmiast 
m y d ł o S u n l a j t ! Różni się 

ono zasadniczo od wszelkich innych 
gatunków mydeł. Zwalcza skutecznie a 
zarazem niebywale łagodnie, najbardziej 
oporny brud. Wypłaca się 20,000 zł. 
każdemu ktokolwiek udowodni nie­
czystość mydła Sunlajt. ' Mydło Sunlajt 
używane jest nietylko do prania, ale i 
do porządków domowych. 

Najlepsze świadectwo. 
Mydło S u n l a j t jest mydłem 
najbardziej rozpowszechnionem 
na kuli ziemskiej—co jest naj­
lepszym dowodem jakie zado­
wolenie ono rlaje. 

Lever Hrothers Limited, Anglja. 

J&317 

Panienka b . zdolna do wszelkich biu­
rowych czynności, poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia. Skromne wymagania. 
Oferty sub: , J . D.". 30 

MATURZYSTKA (izraelitka) z grunto 
wną znajomością jeżyka polskiego, nie 
miecklego i pisania na maszynie po­
szukuje pracy biurowej. Oferty sub: 
„Sumienna" do „Republiki". 17 

POTRZEBNI fryzjerzy damski i męski 
i fryzjerka. Karola 20. H. Rolest. 16 

Nauka i wychowanie 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon­
stantynowska nr. 32. m. 21. 30 

STENOGRAFJI wyucza listownie naj 
doskonalej: Instytut Stenograficzny — 
Warszawa, Krucza 26. Księgarniom 
przesialiśmy dziewięć różnych wydaw 
nictw Wojnara. Żądajcie okazania. 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
glals, francais, allemand. Traugutta 2, 
I fr. 

MATEMATYKI i fizyki udziela student 
politechniki. Postępy zapewnione. O-
ferty sub: „M. 314". 17 

ZA MINIMALNA cenę w krótkim cza­
sie nauczyć sie można haftu ..Roccoco'* 
Piotrkowska 82, m. 24, dowiedzieć się 
od 3 - 5 . 18 

PRAGNĘ przyłączyć do kompletu fre-
blowskieeo francuskiego dwóch ch'op-
czyków francuzów. Przejazd 40 m. 10 
Kodz. 3—5. 

| Zagubione dokum. f 

ZGUBIONO 4 weksle: zł. 500 pl. 5. 2. 
lł>29 r. Wyst. H. Eiszman i P . Landau, 
Warszawa, Sienna 30, zlecenie „Prze­
mysł jedwabny' - , Łódz, Cegielniana 13. 
drugi żyrant H. D. Goldbgrg. 2) zł. 
1000. pl. 10. 2. 1929 r„ wyst . H. fisz-
man i P . Landau, Warszawa, Sienna 
30, zlecenie „Przemysł jedwabny", 
Łódź, Cegielniana 13, drugi żyrant H. 
U. Goldberg. 3) zł. 500. pł. 15. 5. 1929 
r-. wyst . Pinkus Reibenbach. Łódź, Że­
romskiego 25. zlecenie S. Urossman, 
Łódź. Piotrkowska 79, Gustaw Gies-
ner, z żyrem Ch. D. Goldberg. 4) zł. 
300 blanco wystawca M. Bronberg. 
Weksle powyższe unieważnia się. 
Łask. znalazca zechce zwrócić za wy­
nagrodzeniem: Abram Icek Kublickl, 
Drewnowska 16. 

ZGUBIONO 2 weksle blanc, wystawca 
Durczyński, Brzezińska 5. Z w r ó d ć : 
Najman, Zgierska 15. 

LENA FUCHSÓWNA zgubiła matry-
kulę Nr. 289 wydaną przez gimnazjum 
żeńskie Anieli RotherŁ 

S. 
DR M E D , 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych ( włosów 
Gabinet Rentgena 

•właUo-leczInczy. 

iLPiotrko wika U4 
ft^ Kwanglellckiel 

k o l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8. Dla pań od. 
dzielna poczekalua 

od 5-6 pp. 

A. A. Kupuję różne meble, dywany, fu­
tra, garderobę, maszyny do szycia o-
raz samowary. Płacę najwyższe cery. 
Ch. Łainik, Gdańska (Długa) 44, te le r 

fon 62-56. 22 

POSZUKUJE pokoju przy rodzinie nie 
w śródmieściu. Oierty pod: „J. S." 

D o k t ó r 

| Kupno i sprzedaż | 

PIANINA Steinwaya, Seilera i innych 
nowe i używane poleca firma Planola, 
Al. 1 Maja nr. 4. Właściciel Sz. Szturm 
II piętro front. 11 

MIESZKANIE słoneczne pokój z ku­
chnią i korytarzem, elektryczność, gaz 
niskie komorne, zamienię na dwu- lub 

SKLEP tytoniowy, nadający się na ka- t rzypokojowe. Oferty sub: „Zamiana", 
żdy interes, do sprzedania z powodu 18 
wyjazdu. Nawrot 41, Krauze. 18 ; .—, ... 
. POKÓJ do odstąpienia, obszerny, z wy-
RAK — przeciw tej chorobie jest do godami; pośrednicy pożądani. Neufeld, 
odstąpienia środek zagraniczny wsku-Plotrko.wska 58, 12—1, 7—9. 
tek opóźnionego nadejścia. Wiad.: Kc - i~ 
niga 13 m. 46 — Szachtszneidcr. 

en 
OKAZYJNIE do sprzedania nowe pal­
to z wyjątkowego gatunku prawdzi­
wych francuskich foków. Wiadomość: 
Piotrkowska 93 m. 19, II wejście, I ple 
tro. 18 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych niotrkowska 99. 
f TEL, 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedzielc i święta 

od 10—2. 

BIŻUTERJĘ kupuję. Pełną wartość pła 
cę. Solidne traktowanie. „Precyzja", 
Piotrkowska 123. 

AMERYKAŃSKIE biurko w dobrym 
stanie poszukiwane. Oferty z poda­
niem ceny sub: „I. R." 17 

Lokale 

DUŻY słoneczny pokój do wynajęcia. 
Wiadom.: Szkolna 24 m. 6. 18 

j| Posady | 
MŁODY człowiek (izr.) poszukuje Ja­
kiejkolwiek posady w biurze, składzie 
lub fabryce, dobre referencje. Łaska­
we oferty sub: „Pracowity". 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z 
niekrępującem wejściem od 1 grudnia 
b. r. Oferty składać do administracji 
pod „Poznańczyk". 

KASA National w dobrym stanie po­
szukiwana.. Apteka,. Cegielniana 64. 16 

3 POKOJE duże, kuchnia, zaraz odstą­
pię. Zgłoszenia: administracja „Repu­
bliki" pod „Śródmieście". 

POKÓJ umeblowany dla solidnego pa­
na do wynajęcia. Ul. Skwerowa 6 m 
15. 

POTRZEBNY sprzedawca do detalicz­
nego . magazynu jedwabiów, obeznany 
z branżą. Oferty sub: „Emel" do admi­
nistracji. 

POTRZEBNA ekspedientka do składu 
wędlin z praktyką. Ul. Nowo-Zarzew-
ska Nr. 27. 

ZDOLNI dobrze prezentujący się 
przedstawiciele, oraz młode panie na 
pensję i prowizję potrzebni. Zgłaszać 
się 11-7-1 „OrdQ", Przejazd 6. 

ZGUBIONO: dowód osobisty wydany 
w Łodzi dn. 10. 3. 1923 roku Nr. 419 K. 
na imię An. Kazimlerczaka, książeczkę 
wojskowa wydaną w Łodzi dn. 19. 10. 
23 r. Nr. 2326 oraz książeczkę z kasy 
chorych. 

Rozmaite 

ZGUBIONO narzędzia od manicure. 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot 
do zakładu fryzjerskiego, Kilińskiego 
nr. 80. 

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, skórne I wło­
sów — leczeni* 
lampą kwarcowa. 
ANDRZEJA Nr. ' 

Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć* 

od 1.30-2.30 dU 
Pań, od 6—8 dla, 
Panów. W nledzie* 

le i święta od 
10—12. 

DoEt ór 

C h o r o b y s k ó r n e ) 
w e n e r y c e n e I 

m o c z o p ł c i o w e 

GdańsKa 42. 
godz. przyjęć ot 
8.30—10.30. 1—2.4t 

i 8—9 w. 

Dr. m e d . 

Or. Grasglih 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut hontgen 
leczn czy i świat 

lec/niczy. 
Lampa kwarcowa 
Ale,a ilości -szki 27 4 

l e i o i * 7 8 
DoKtór 

Cegielniana 21 
Telefon 26-87 

S o e c t a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e i ampt , 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godl 
8 - 1 0 . 12—2 i 4—i 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4 - 5 
oddzielna poczekał*! 

nia. 

pohoje 
umeblowane 

Piotrkowska Nr. 94 
m. 8 

Udział leKarza dentysty 
w dobrze proapero-

jącej lecznicy, do 
odstąpienia na dc* 
godnych warunkach 

Zgłoszenia telef. 
20-87 od godz. 2—6 
pop. 

ddoul 

DADDLX]DADDQNDNNNDNANRXI 
Instytut Tańców Nowoczesnych 
H e n r y k a H e n r y k o w s k l e g o (Wschodnia 57) 

Lekcje prywatne G d a ń s k a 9 , T e l . 6 6 - 9 3 . 
Gruntownie wyucza się w krótkim czasie wszystkich tańców 
najnowszych oraz ostatniego szlagieru sezonu walca angiel­
skiego. — Lekcje w grupach i pojedynczo w asystencji wy­

bita, mistrza z zagranicy p . B R U N O M r t T H . 4 . 

3NRXPCXII > «:OXODDARXRAX}LXOXK 
Dziś, w piątek, dnia 16 listopada r. b. w lo­

kalu Klubu Towarzyskiego przy Stowarzysze­
niu Kupców m. Łodzi (ul. Piotrkowska 73), od­
będzie się 

TOWARZYSKA GRA W LOTTO. 
Wstęp wolny dla członków, Ich rodzin I 

wprowadzonych gości. 
Początek o godzinie 9-ej wieczór. 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
M. ŁODZI. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44-

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zl. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką po ex-
tową w kraju zł. 6.50, zagranicę zł. 10. „Ezpress" 
I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych, 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmóIskŁ 

. O G Ł O S Z E N I A : ZWYCZAJNE: !0 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
' . ' . . M . • . • •• W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz mlłłmetrowy. (na stronie 4-szpalł.) 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 e r . za wiersz mlL (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po tekście 
;£0zL Zamiejscowe • S0 p r o c z a i r anie™ o o 100 proc. drożej. Za icnulnowy druk ogłoszeń ad-
;«lnłstrac|B nł» odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni -Republiki" sn. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


